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Nr. 89 (Numer popołudniowy). 


Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; - 
opłaca się 60 halerzy: 
na prowincji: 
z jednorazową przesyłką : | 


rocznie . 30 K -- h | rocznie . 361 EM 
kwartalnie . 7 „50 „| kwartalnie. a=. 
uiesiecznie 2 „50 , | miesięcznie 3 PZ JE 
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 ten. 
W innych krajach miesiecznie 4 Fr. 
Rękopisów Redakcja mie zwraca. 
Adres: „Dziennik Polski“ - 


Telefonu Nr. 171 


Dzika pretensja! 


Lwów 29 marca. 

„Du sublime am ridicule, il nya qwn 
pas“... — powiada znane przysłowie francuskie. 
Tę delikatną linję demarkacyjną przekracza co 
chwila t. zw. galicyjska czyli polsko-ruska opo- 
zycja z pp. Breiterem i Kosem na czele. 
Ostatecznie dziwić się temu bardzo nie można, 
bo wszakże nie na to kosztowało tych rady- 
kałów polsko-ruskich tyle... zdrowia i fatygi 
zdobycie mandatu, aby nie mieli odbijać się 
częściowo bodaj, reklamą dla swoich nazwisk. 
Zresztą wiedząc o tem już po 2-miesięcznej 
kampanji parlamentarnej, że do jakiejś dodat- 
niej. dla wyborców pożytecznej pracy 
W izbie, nie mają ani sił, ani zdolności kraso- 
mówczych, nie znają ani stosunków, ani wresz- 
cie terenu politycznego, usiłują bodaj w for- 
mie interpelacyj — że nietaktownych i 
niedorzecznych to już ich całkiem nie żenuje! 
— wysunąć się naprzód i ćmić swe okręgi 
wyborcze rzekomą służbą poselską „na poży- 
tek" kraju. 

W tej usilnej ich dążności, aby nie popadli 
w zapomnienie, tkwi klucz do zrozumienia przy- 
czyny, która skłania tych panów do tak częstego, 
a nefortunnego debiutowania w roli interpelan- 
tów, wnioskodawców i protestantów. Jaki to 

owiem pożytek stąd np. dla V kurji we Lwo- 

wie i dla Kałusza z przyległościami, gdy w parę 
dni później taki Monitor, lab Hałyczanin ogłosi 
Światu stosownie jeszcze spreparowaną i natu- 
ralnie „od redakcji“ szeroko komentowaną 
interpelację! 

Wszelakoż w długim już szeregu przeró- 
Żnych „znaków życia“ tych radykałów naszych 
we Wiedniu, nie było jeszcze tak zabawnego, 
tak wprost komicznego. jak ten najświeższy, do- 
tyczący wyboru do delegacyj. Uroiło się tym 


panom, nie mniej, nie więcej, jak, że ich 
rożnorodna garstka — z kilkunastu zer złożo- 
na — reprezentuje właśnie większość w 


kraju — na podstawie jakiej geometrji i arytme- 
tyki wyborczej, to już ich sekret — i że im na- 
leży się już conajmniej 1'/4 mandatu w de- 
legacji austrjackiej ! 


A ponieważ Koło, złożone z 61 posłów, 


2 powodów zrozumiałych łatwo pod każdym 
względem — zarówno politycznym, jak czysto 
ludzkim, — mandatu im nie ofiarowało, więc 


p. Breiter i tow. wnoszą do prezydenta izby 
znaną interpelację. „Panie profesor. X. nie chce 
mi dać linji* — interpelacja ta żywo przypo- 
mina znane nam z lat dziedzięcych skargi i 
bole rozmaitych smarkatych Jasiów i Hryciów. 

Wspomnieliśmy wyżej o względach, które 
Poprostu arbitralnie nie pozwalały Kołu w tym 
wypadku bawić się — kosztem reputa- 
cjl kraju w niedorzeczną wspa- 
Niałomyślność iszkodliwy sentymen- 
talność. 


Jakie to były względy, odgadnąć nie tru- 
dno. Trzebaby chyba — jak to powiadają — 
»uUpaść na głowę*, aby mogąc zamknąć drzwi 
przed nosem do takiego europejskiego forum, 
Jak wspólne delegacje austro-węgierskie, za wo- 

owym kalumniatorom i kłamcom 
Przewrotnym, dopomagać im do tego wła- 
Snemi rękami! To jedno. A drugie, równie uza- 
sadnione psychologicznie. 

Więc za to, że ci panowie w każdem swem 
Wystąpieniu w izbie suchej nitki nie zosta- 
Wlają na Kole, poszczególnych jego członków od 
CZCI, od wiary odsądzają, wreszcie głośno i ja- 
wnie ze swoją hajdamacką nienawiścią do Po- 
laków się manilestują — za to wszystko miało 
Koło dać im „nagrodę pilności* w formie man- 
datu w delegacjach ? 

To już chyba szczytem cynizmu, taka dzika 
Pretensja, z którą nawet naszym radykałom 
Polsko-ruskim djabełnie nie do twarzy. To też 
zamiast upragnionej sensacji i w kraju i w ra- 
ne państwa, okryli się ponownie grubym po- 
tostem... śmieszności. Nie! Pp. Breiter i Kos 


za dwurazową doslawę do domu 


z dwurnzowa przesyłką : 


Lwów, plac Marjacki I. 7. 


wychodzi 2 razy dziennie, 


We Lwowie sobota dnia 30 marca 1861 
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poranny . 


wieczorny 


nie mają ani za grosz. talentu i warunków na 
Macchiavellów galicyjskich. 


Czy epilog? 
Lwów 29 marca. 


Przykra sprawa, wywołana niefortunnym 
artykułem Czasu obrażającym w wysokim sto- 


pnia całą radę miejską i jej poszczególnych 
członków — weszła wczoraj w inną, właści- 
wszą — a oby końcową fazę. 


Wiadomo, że artykuł Czasu sam przez się 
bardzo i w formie i w tonie nieodpowiedni, 
wywołał tem większe rozgoryczenie, że kra- 
kowskie pismo w dopisku do niego powołało 
się na „autentyczne“ źródło. Wobec tego uczuła 
się rada miejska spowodowaną nietylko zapro- 
testować przeciwko treści i formie artykułu — 
ale także polecić komisji lustracyjnej, ażeby 
prawdziwość poczynionych zarzutów zbadała 
i zdała z wyników swych dochodzeń sprawę. 
O stanowisku, jakie zajęła komisja i o jej 
wnioskach, wiedzą już czytelnicy ze sprawo- 
zdania z onegdajszego posiedzenia rady. 

Gazeta Lwowska, wnet po pojawieniu się 
artykułu w Czasie, zaznaczyła wyraźnie, że arty- 
kuł ten nie ma żadnej cechy oficjalnej i po- 
tępiia nawet zbyt namiętny jego ton — nie 
mniej przeto stwierdziła, że zaległości podatko- 
we Lwowa są zbyt wielkie, a ścisłość władz 
miejskich w wykonywaniu czynności podatko- 
wych, zbyt mała. Komentarz ten pisma urzędo- 
wego wywołał żądanie, ażeby władza skarbowa, 
jako jedynie do tego powołana, jasno i wy- 
raźnie sformułowała swe zarzuty przeciwko 
władzom miejskim i dostarczyła cyfrowego 
materjału do ocenienia, o ile te zarzuty są 
prawdziwe. 

Ządaniu temu — co z przyjemnością kon- 
statujemy — stało się zadosyć. Prezydent kra- 
jowej dyrekcji skarbu polecił wygotować 
obszerne pismo, streszczające w sobie zarzuty, 
czynione przez władze skarbowe magistratowi 
lwowskiemu i opinję te przesłał na ręce pre- 
zydenta miasta w dniu wczorajszym. Bardzo 
słusznie uczynił prezydent miasta, że polecił 
odczytać to pismo na publicznem posiedzeniu 
rady i uczynił je tem samem przedmiotem pu- 
blicznej dyskusji; bardzo też rozsądnem było i 
to, że rada miejska nie przeprowadzała tej dys- 
kusji zaraz na wczorajszem posiedzeniu, lecz 
uchwaliła odesłać je do miejskiej komisji lu- 
stracyjnej. 

Pismo dyrekcji skarbu, acz redagowane, że 
tak powiemy „z żołnierską otwartością,* robi 
wrażenie poważne, a choć nie szczędzi władzy 
podatkowej miejskiej zarzutów, — które ilustruje 
szeregiem cyfr urzędowych — to jednak i tre- 
ścią i formą i tonem daleko odbiega od wra- 
żenia, jakie wywołać musiał artykuł Czasu. 
Czuć, że tu przemawia władza, bardzo serjo poj- 
mująca swoje obowiązki, do drugiej władzy, któ- 
rej robi zarzuty z powodu mniej dokładnego 
spełniania poruczonych jej zadań, że jednak za- 
rzuty te nie są dyktowane chęcią dokuczenia, 
lub oskarżenia, ale chęcią spowodowania zmia- 
ny na lepsze. 

Z zadowoleniem powitać należy fakt, że 
pismo krajowej dyrekcji skarbu umarza wszel- 
kie konsekwencje artykułu Czasu i stawia rzecz 
na właściwem, jedynie odpowiedniem stano- 
wisku. To, co Czas pisał, ma dziś co najwyżej 


znaczenie prywatnej enuncjacji tego 
pisma i jego politycznego stron- 
nictwa; z chwilą, gdy dyrekcja skarbowa 


wypowiedziała swe zarzuty konkretne, one mo- 
gą być tylko traktowane serjo — i na nie tyl- 
ko reagować można. Zarzuty zaś dyrekcji skar- 
bowej dotyczą tylko błędów i braków urzędo- 
wania, nie podają zaś bynajmniej w podej- 
rzenie osobistej dobrej wiary któregokolwiek 
bądź z powołanych czynników. 

Tak więc sprawa cała traci swój osobisty 
i polemiczny charakter, a przechodzi na grunt 
właściwy, na pole rzeczowych argumentów i cyfr. 

Podobnie jak rada, i my nie jesteśmy w tej 


tylko możemy zapewnić. Jak z jednej stro- 
ny chodzi nam o to.ażeby ustawy skar- 


, bowe były wykonywane z tą względno- 


ścią, jakiej wymagają opłakane nasze 
materjalne stosunki — tak z drugiej ka- 
żdemu chyba zależeć musi na tem, ażeby ścią- 
ganie podatków odbywało się jak najrównoniier- 
niej. Nie ma dziś chyba nikogo, ktoby nie ro- 
zumiał, jak doniosłem dla gminy, kraju i pań- 
sfwa jest należyte funkcjonowanie aparatu skar- 
bowego: wszak to jedna z najistotniejszych pod- 
staw egzystencji wszelkiej społeczności! W funk- 
cjonowaniu zaś tem jedną -» najważniejszych 
jest zasada równomierności uonoszenia ciężarów 
publicznych, t. j. zasada, aż. by kążdy płacił na- 
leżytości w właściwym czasie, ażeby nikogo w 
tym względzie nie faworyzowano, z konieczną 
szkodą drugich. 

W tym kierunku usiłowania krajowej dy- 
rekcji skarbu są istotnie poparcia godne — i 
poparcie to znajdą u wszystkich pojmujących 
poważnie cele i zadania uorganizowanego spo- 
łeczeństwa. 

Lecz dla nas ważniejsze, aniżeli owe kon- 
kretne cyfry i nasuwające się Z nich wnioski, 
są te ustępy pisma, które świadczą o jego celu, 
a tem samem stanowią najzupełniejszy dowód, 
że ten, który je podpisał, daleki jest od po- 
dzielania twardego sądu, wypowiedzianego przez 
krakowski dziennik. Cel ten, naszem zdaniem, 
jest dobry i słuszny, a wyrażony poprostu, 
streszcza się w zdaniu następującem: 

„W urzędowaniu magistratu — powiada 
pismo dyr. skarbowej — były i są braki i u- 
sterki, które oto zestawione zostały w szeregu 
cyfr. W interesie publicznym pragniemy ich 
usunięcia — ale nie w drodze polemiki, tylko 
w drodze wspólnej, na porozumieniu opartej 
pracy. Nie chodzi tu o oskarżenia lub represalja, 
ale o unormowanie toku urzędowania. Zapo- 
mnijmy więc o tem, co było złem i co nas ró- 
żni — a wspólnie starajmy się o to, ażeby było 
dobrze“. 

Oto — jeżeliśmy dobrze zrozumieli — głó- 
wna intencja tego pisma intencja dobra i 
zasługująca na poparcie i urzeczywistnienie. — 
Odezwa krajowej dyrekcji skarbu powinna się 
stać epilogiem nieporozumień, a punktem wyj- 
ścia do jasnego obopólnego postawienia i zała- 
twienia tej, dziś już wyłącznie urzędowej spra- 
wy i to tak, ażeby na tem zyskała i czynność 
urzędowa i podatkuiący. 


Ze sfer ruskich. 


(Polemika o ruskich księży. — Działalność ru- 
skich duszpasterzy w oświetleniu prasy ruskiej. — 
Katolicyzm posłów ruskich.) 

— Uchwalili wprawdzie kierownicy frakcyj, 
narodowej i moskalofilskiej, ażeby przy wybo- 
rach sejmowych kroczyć zgodnie i solidarnie, 
ale chwilowo coś się popsuło, przynajmniej 
w organach prasy obu stronnictw, Wynikła na- 
raz gwałtowna polemika pomiędzy Hałyczany- 
nem a Diłem i to o — ruskie duchowieństwo. 
Obadwa pisma czynią swym duchownym prze- 
ciwnikom ciężkie zarzuty warcholstwa polity- 
cznego. 

Już to wogóle działalność księży ruskich 
nietylko polityczna, ale i duszpasterska, spotyka 
się coraz częściej z zarzutami prasy ruskiej 
wszystkich odcieni. Nawet Misjonar, a za nim 
Rusłan naganiają duchowieństwo ruskie do wię- 
kszej gorliwości o dobro duchowe ludu. Wyka- 
zują one, że lud wogóle nawet pacierza nie 
umie, a słowa modlitwy Pańskiej przekręca naj- 
okropniej, nie rozumiejąc ich zgoła. Tak np. 
Misjonar opowiada zasłyszany w kosowskiem 
„Ojcze nasz“ tej treści: „Ócze nasz oże sy na 
besi... oczysty dni wsiakymy dwermi (oczysti ni 
ot wsiakija skwerni)... try łaty pri łaty (Piłati)... 
skradawszoho (stradawszoho) ete. Dla charakte- 
rystyki, w jaki sposób parochowie ruscy uczą 
lud pacierza, powtarza to pismo rozmowę swego 
korespondenta z hucułem, któremu z okazji ta- 


chwili w możności ocenić, o ile władze miejskie | kiej nauki aż — plecy oblazły... Musiał księdzu 


Katedra na Wawelu. 


(List krakowski.) 


Kraków 28 marca. 
„Dziś więc popołudniu odbyła się druga 
część aklu zaznajomienia publiczności krakow- 
kiej z przebiegiem i rozmiarami odnowień w ka- 
ledrze wawelskiej: zwiedzanie katedry za bile- 
tami, pod przewodnictwem kierownika odnowy 
Prof. Odrzywolskiego. 
ia Paręset osób, z słonecznego wiosennego dnia, 
eszło w chłodne i wilgotne wnętrze katedry, 
Bdzie jeszcze wiele nieładu, wiele zapachu kwa- 
w, czy innych jakichś płynów, używanych do 
odnawiania i polerowania pomników. Mężczyźni 
W przeważnej części zatrzymali kapelusze na 
s'owach, ze względu, iż kościół uważa się za 


Pozostający w budowie i że nastąpi jeszcze 
żólne jego poświęcenie. Mimoto, robiło to 
wielce niemiłe wrażenie. 


zaraz ję dzanie zaczęto od Z nawy głównej, 
zmienio wejścia, gdzie stosunkowo najmniej 
no, bo najmniej do zmienienia było. 
Oprawiono tylko zwietrzałe mury, które miej- 
„ami trzębą było całemi ogromnemi przestrze- 

Niami usuwać, a nowymi zastępować. 
rego mosunięto się z kolei ku presbiterjum, któ- 
ma Mo, główna otoczona jest obeenie dwie- 
że okna A: pobocznemi, równej wysokości, tak, 
właśnie HE wychodzą nie na zewnątrz, ale 
naw bocznych. Tu zmiany są naj- 


Przeciw 


wypadaniu i na porost włosów 


Å< 
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liczniejsze i najistotniejsze, a już we wczoraj- 
szym liście zostały przezemnie wyliczone. Zau- 
ważę więc dzisiaj, że kamienne koronkowania 
przywrócone w oknach, które były przed od- 
nową pustymi otworami i w ślepych oknach, 
znajdujących się parami pomiędzy rzeczywiste- 
mi, wyglądają bardzo pięknie. W kilku miej- 
scach na polach ślepych okien pozostawiono 
odkryte pod pobiałą figury z dawnejszej poli- 
chromji, ale tylko jedna z nich, na lewo od 
ołtarza, figura św. Jana Ewangelisty, pozostała 
z najdawniejszej polichromji gotyckiej, tak, że 
będzie mogła służyć za punkt zaczepienia kiedyś 
dla tych, coby ją przywrócić chcieli. Stalle dre- 
wniane, rzeźbione na tle pozostałego, małego 
fragmentu, uzupełniono bardzo pięknie, murek 
ceglany poza niemi, zastąpiono niższym, kamien- 
nym, pokrytym od tyłu, t. j. od naw bocznych 
pięknemi rzeźbami, który uwieńczy z czasem 
ozdobna krata żelazna. Usunięto też pospolite 
ceglane ściany, któremi w czasach upadku ka- 
tedry wypełniono arkady, łączące nawę główną 
z pobocznemi i uzupełniające je oszklenia, które 
przed odnową robiły presbiterjum rodzajem 
zamkniętego pudełka, czemś w rodzaju kościoła 
w kościele, kióry nawami bocznemi można było 
obejść do koła. Konieczne odgraniczenie presbi- 
terjum, jak to już wczoraj zaznaczyłem, utworzy 
z czasem krata bronzowa. 

4 prezbiterjum poza olbrzymi i świeżem 
złoceniem z daleka bijący barokowy ołtarz 
główny, którym z biegiem wieków zastąpiono 
dawniejszy niższy i odpowiedniejszy ołtarz go- 


najnowszy 
wynalazek 
za skutek 
gwarancja 


zwieść z lasu 12 łater drzewa, porąbać i po- 
składać, zwieść 16 kopic siana z gór, wywieść 
z gumna nawóz na pole, wyprząść przędziwo, 
zedrzeć pierze, aż mu z tej pracy „plecy obla- 
zły“, a jednak jeszcze nie nauczył się modlitwy. 
Zresztą dowiadujemy się z powołanego pisma, 
że nauką pacierzy nie zajmują się sami paro- 
chowie, ale często członkowie ich rodzin, oczy- 
wiście za wynagrodzeniem. „Byłem świadkiem — 
pisze korespondent — nader pizykrego djalogu 
z okazji nauki modlitw. Jegomość pewien mówi 
do popadjanki: „Pani znakomicie wygląda w tej 
sukni*; ona zaś odpowiada: 

„Ta suknia kosztuje mnie 60 zl.: sama ją 
sobie kupiłam. Tatko kazał mi uczyć pacierza 
hucułów i oni zapłacili mi po owcy“... A oto 
inna z przytoczonych rozmów. Paroch pyta ojca 
przy ślubie: „Czy pan młody i panna młoda 
umieją pacierz?* Na to stary hucuł: „Księże 
proboszczu, toć już dam owcę*... „Daj jeszcze 
drugą — powiada ksiądz -- a młodzi nawet 
myć się nigdy nie potrzebują“... 

Nusłan, przytaczając te fakta, kończy: „Ma- 
luczko, a Patagończycy wyprzedzą nas w chrze- 
ścjanizmie!* — Jaki to smutny stan rzeczy! 

— Ale pod tym, religijnym względem tru- 
dno dziwić się ciemanemu ludowi, skoro ducho- 
wni ruscy zdradzają indyferentyzm, a polityczni 
przedstawiciele świeccy, kwiat inteligencji naro- 
dn, nie wahają się manifestować wprost wro- 
gich uczuć dla spraw religji katolickiej i kościo- 
la. Jak wiadomo, na czwartem posiedzeniu izby 
poselskiej ze strony szenererowców wystosowa- 
no kilka interpelacji, w ohydny sposób obraża- 
jących uczucia religijne każdego chrześcjanina. 
Były to skonfiskowane dowcipy jakichś niemie- 
ckich piśmideł, wyszydzające N. Marję Pannę, 
Sakrament Eucharystji i Chrystusa Pana. 

W izbie zapanowało usprawiedliwione obu- 
rzenie, a kiedy prezydent zapyłał, czy ma po- 
zwolić na publiczne odczytanie tych bluźnierstw, 
przeciw odczytaniu głosowali nietylko klerykali, 
konserwatyści, całe Koło polskie, ale niemieccy 
ludowcy i postępowcy wszystkich odcieni. A 
jakże tymczasem zachował się ruski klub Ro- 
mańczuka ? 

Oto, przy głosowaniu nad pierwszą inter- 
pelacją. widząc, że cała izba — z wyjątkiem 
socjalistów i szenererowców — powstała z miej- 
sca, zerwali się i Rusini tego klubu. Jeden tylko 
dr. Kos, widząc tę katolicką manifestację kole- 
legów, wyszedł oburzony z sali. Spostrzegli to 
iuni człcnkowie klubu i już przy głosowaniu 
nad resztą interpelacji antikatolickich opuszczali 
ostentacyjnie salę, nie chcąc stawać w obronie 
uczuć chrześcjańskich i powagi katoliekiego ko- 
ścioła! Jeden zaś z członków tego klubu (bo 
w spisie urzędowym figuruje, jako „rzeczywisty 
członek* klubu ruskiego), poseł Breiter okazał 
się jeszcze więcej szczerym, albowiem pozostał 
w sali i głosował z szenererowcami za odczyta- 
niem interpelacji... 3 ; 


Z Wielkopolski. 


Poznań 28 marca. 
(Znamiemia scena w sejmie pruskim. — Uczciwy 
głos niemiecki. —  Niemczenie nazw polskich 
miejscowości). 

(P.). Gharakterystyczna scena, rzucająca 
ciekawe światło na stosunki korony w rzeszy 
niemieckiej. rozgrywała się na sobotniem po- 
siedzeniu pruskiej izby deputowanych. Marsza- 
łek Krócher zdał sprawę z posłuchania, jakie 
prezydjum izby miało u cesarza, celem wyraże- 
nia gralulacji z powodu nieudania się zamachu 
w Bremie. Marszałek oświadczył, że cesarz w 
swem przemówieniu zaznaczył, iż zamach w Bre- 
mie dlatego dotknął go tak boleśnie, ponieważ 
od śmierci Wilhelma I. zmniejszył się 
wśród ludu szacunek dla władzy, a zwłaszcza 
wśród młodzicży. Cesarz dodał, że wszystkie 
warstwy bez wyjątku ponoszą za to odpowie- 
działność, iż nie czyniono dostatecznie w tym 
kierunku, a zwłaszcza prasa. Nareszcie wezwał 
cesarz wszystkie stany, iżby wpływały na wszystkie 
warstwy do salwowania powagi korony. — Po 
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mogą być, lub są istotnie winne — o jednem 


tych słowach marszałka zabrał głos wódz wolno- 
myślnych, Richter i uroczyście zaprotestował 
przeciw komunikowaniu izbie słów cesarskich, 
które były wypowiedziane w nieobecności od- 
powiedziałnego ministra. „Tylko takie słowa 
cesarskie — rzekł posel — za które odpowiada 
minister, mają dla nas znaczenie... Dyrektywy 
nieodpowiedzialnej nie przyjmujemy... Jeśli ce- 
sarz pragnie do nas pizemówić, to czyni to za 
pomocą orędzia... oświadczam tu, że nigdy do- 
tąd ani w sejmie, ani w parlamencie coś po- 
dobnego się nie zdarzyło...“ 

Wprawdzie słowa Richtera spotkały się z 
krytyką większości, jednak odważne to wystą- 
pienie wolnomyslnego posła nie minęło bez wra- 
żenia, jako znamienny objaw uczuć pewnej 
części społeczeństwa niemieckiego dla korony. 

Skoro wspomniałem o obradach izby de- 
putowanych, nie mogę pominąć, iż tego same- 
go dnia, kiedy minister Miquel wygłosił słynną 
mowę „pokojową,“ zawierającą wysoce obraźli- 
we insynuacje przeciw Polakom, zabrał głos po- 
seł niemiecki z Poznania, Kindkr i w sprawie 
budowy nowego teatru niemieckiego w Pozna- 
niu, oraz przeciw polityce antipolskiej rządu, 
przemówił z uznania godną uczciwością: P. 
Kindler przyznał, że w teatrze poznańskim, utrzy- 
mywanym przez gminę, powinny być grywane 
także sztuki polskie. „Sądzę — rzekł — że gdy- 
by to życzenie Polaków zostało spełnione i od 
czasu do czasu wystawiano w teatrze polskie 
sztuki, to z pewnością niemczyźnie nie wyszłoby 
na szkodę, a przyczyniłoby się do wzmo- 
enienia ogólnego pokoju. 

Mówią to, chociażbym się naraził na niebez- 
pieczeństwo, że p. minister finansów uważać 
mnie może będzie za słabego pod względem na- 
rodowym (nationalschwach).* Wspomniał przy- 
tem p. Kindler, że nie wszyscy Niemcy w Po- 
znańskiem godzą się na politykę rządu, jako na 
chybioną: „Rząd popełnił wobec Polaków ró- 
żne błędy, mianowicie w dziedzinie rozporzą- 
dzeń językowych i jestem zdania, iż rząd rozpo- 
rządzeniami swemi pod wielu względami nie po- 
pierał germanizacji, lecz wręcz polonizował, a 
w każdym razie przyczynił się do zaostrzenia 
przeciwieństw między narodowościami. * 

Hakatyści nasi czują się wielce dotknięty- 
mi odważnem wystąpieniem posła, któremu ani 
niemieckości, ani znajomości stosunków nie mo- 
gą odmówić. 

Z zemsty za zaprowadzenie pocztowych biur 
tłumaczowskich i rzekome polszczenie na adre- 
sach nazw miast niemieckich, radzą Alłdeuische 
Blätter publiczności niemieckiej niemczyć na 
listach, wysyłanych pocztą, polskie nazwy 
miejscowości, dotąd jeszcze nie zniemczone. W 
tym celu biuro „Wszechniem. Związku“ w Ber- 
linie wyraziło gotowość, sporządzać spisy oso- 
bnych nazw niemieckich dla polskich dotychczas 
nazw miejscowości, przyczem ogłasza, że to sa- 
mo potrafi czynić z francuskiemi nazwami w 
Alzacji i Lotaryngji, oraz z duńskiemi w Szle- 
zwigu. 


Wychowanie publiczne. 


a) Szkoły ludowe. 

Nauka w szkołach ludowych odbywała się 
według planów normalnych i instrukcyj z roku 
1893, tudzież na podstawie planów szczegóło- 
wych uchwalonych przez konferencje okręgowe. 
Co do stanu nauki podaje sprawozdanie, że 
na 3928 szkół czynnych był on bardzo dobry 
w 528 szkołach (26 więcej niż w roku 1898,9), 
dobry w 1888 (+ 32 j. w r. p.) dostateczny 
w 1373 (—8), a niedostateczny w 134 (+ 6) 
szkołach. Wielką wagę przykłada rada szkolna 
krajowa do nauki ogrodownictwa i sadowni- 
ctwa, do utrwalenia frekwencji, w którym to 
celu zaprowadzono zmiany terminów wakacyj- 
nych, wreszcie stara się o jaknajobfitsze zao- 
patrzenie dziatwy w przybory naukowe. W tym 
celu przeznaczono czwartą część kwoty uzy- 
skanej z rozsprzedaży książek szkolnych na 
bezpłatne dostarczenie dziatwie podręczników 


tycki, posunięto się ku kaplicom, z których 
trzy są dotychczas tylko odrestaurowane: t. j. 
kaplica t. zw. „Gamratów* w lewym narożniku 
poza ołarzem głównym, odpowiadająca jej po 
przeciwnej stronie kaplica. gdzie się znajduje 
pomnik biskupa Grota, a właściwie fundowana 
przez Gamratów i najpiękniejsza w całej ka- 
tedrze kaplica Zygmuntowska, dzieło włoskiego 
mistrza Bartłomieja Berecciego. 

Wszędzie odnowę prowadzono w duchu, 
przyjętym dla całej katedry, t. j. zachowując 
zmiany i przeróbki, poczynione z biegiem wie- 
ków, wyjąwszy tylko zupełnie nieartystyczne ze- 
szpecenia i dodatki, mimo, że wspomniane 
przeróbki naraz bardzo gruntownie zmieniły 
pierwotny charakter kaplicy. Tak było n. p. 
z kaplicą fundowaną przez Gamratów, która 
była pierwotnie gotycka i podłużna. Z nasta- 
niem baroka, przerobiono ją w tym stylu, aby 
zaś módz dać nad nią kopułę, zamurowano jej 
część i tak przyprowadzono ją do kształtu kwa- 
dratowego. 

Bardzo zajmującem było objaśnienie prof. 
Odrzywolskiego na modelach, w jaki sposób 
prowadzono odnowę i jak zastępowano zni- 
szezone ozdoby kamienne nowemi. Prof. Odrzy- 
wolski przedstawił mianowicie gipsowe odlewy 
poszczególnych kamieni, stanowiących obra- 
mienie zewnętrzne okien w kaplicy Zyginunto- 
wskiej, najpierw w stanie Zniszczenia, a na- 
stępnie w postaci, w jakiej je napowrót wsta- 
wiono. Widać z tego dopiero, co za mozolna 
była to praca. Poprostu każdy kamień z oso- 


i bna wyjmowano,robion>odiew z jego zniszcza- 


lych ornamentów rzeźbiarskich, prowadzono 
nad niemi mozolne studja matematyczno- 
artystyczne, robiono model rzeżby, jak ona mu- 
siała w stanie pierwotnym wyglądać i do- 
piero według niego wykowano nowy kamień. 
Tak n. p.na jednym z modelów widać ślad 
zaledwo tarczy herbowej i czegoś niewyraźnego 
na niej. Rzeźbiarz jednak przy bliższem i pil- 
nem wglądaniu się doszedł, że to były lilje. 
Wyznaczył i odnalazł końcowe ich punkta, za- 
kręty. ozdoby i pomiędzy tymi punktami wyty- 
cznymi nakreślił je na nowo z całą pewnością 
i dokładnością takiemi, jakiemi były stworzone 
przez Berecciego, czy jego pomocników. Na in- 
nym odlewie widać coś rozkraczonego itak wy- 
glądającego, jakby skorupa ślimaka. Rzeźbiarz 
studjujący zniszczały kamień, spostrzegł, że to 
hełm, odkrył nawet na nim ślady ornamentu 
liściastego i za pomocą tej samej metody, po- 
równywując ornament z innymi pokrewnymi a le- 
piej zachowanymi, odtworzył niemal z matema- 
tyczną ścisłością bardzo piękną rzeźbę, przed- 
stawiającą hełm, na tle pewnego rodzaju pió- 
ropusza. | tak postępowano z każdym kawal- 
kiem, a takich rzeżbionych kamieni w każdem 
z okien kaplicy Zygmuntowskiej było po 16, nie 
licząc trójkątnych narożników, czterech dokoła 
każdego okna. Dodać zaś potrzeba, że takie od- 
budowanie jednego ozdobnego kamienia przed- 
stawiało dla rzeźbiarza 3—4 tygodni mozolnej 
pracy, zanim doszedł do modelu, z którego do- 
piero dawało się rzeźbę w kamieniu odkuwać. 


po jednorazowem użyciu przestają włosy 

całkiem wypadać a po dłuższem bujnie się 
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Na tej technicznej stronie metody, z jaką 
postępowano przy odnowie, zakończył prof. 
Odrzywolski swe objaśnienia. 

Na zakończenie dodaćby jeszcze wypadało 
kilka słów o wrażeniu, jakie obecnie, po odno- 
wieniu, robi katedra. Owoż, pomimo, że wido- 
cznem jest usunięcie znamion podupadania i 
ruiny, nie da się zaprzeczyć, że jestto wrażenie 
jeszcze czegoś zimnego i pustki nie całkiem za- 
pełnionej. 

Składa się na to zapewne fakt, że wiele 
robót jest w toku, że przesunięcie lub uzupeł- 
nienie pomników dopiero nastąpi, że ołtarze 
pozbawione są dziś jeszcze zupełnie draperji 
materjalnych i innych ozdób. Ale pomimoto 
ściany, oczyszczone ze szpecącej je pobiały, su- 
rowością ciosowego kamienia lub cegły gwal- 
tem narzucają się widzowi z wnioskiem, że tu 
jeszcze czegoś mie dostaje. Brak tu, ogromny 
brak, polichromji, która była właściwością go- 
tyckich kościołów, a która w kościele marja- 
ckim dokonana przez Matejkę, choć się zdawało 
zrazu, że jest zajaskrawą, po zrujnowaniu się 
barw przez lata, dziś poprostu przepysznie 
podnosi urok tej świątyni. Niechże więc jak 
najrychlej znajdą się fundusze i plany dla prze- 
prowadzenia polichromji w katedrze wawelskiej, 
tembardziej, iż są niezbite dowody, że niegdyś 
tam była. 


John Nobody. 
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(polskich za 61.569 kor., a ruskich za 21.922 
kor.). Równocześnie też obniżono cenę książek 
szkolnych. ; 

Co do nauki religii, tu tu jeszcze zawsze 
jest postęp bardzo nieznaczny. W szkołach lu- 
dowych cztero i więcej klasowych pospolitych, 
tudzież w wydziałowych, było stałych kateche- 
tów 151. zastępców na stalych posadach (6, 
a księży pełniących obowiązki za remunerację 
było 206. W szkołach ludowych jedno — trzech 
klasowych ndzielało nadto nauki religji kato- 
lickiej 7 tytułu duszpasterskiego 1568 księży 
obrz. łac., 1065 księży obrządku gr. katolickiego. 
Szkól publicznych, w których nauczyciele świeccy 
uczyli nauki religji, było 243 (o 60 mniej, 
aniżeli w roku 1898/9). Nauki religii ewange- 
liekiej udzielało w szkołach publicznych 6 nau- 
czycieli, mojżeszowej 37 stałych, 6 zastępców, 
18 za remuneracją i 28 na mocy postanowie- 
nia władzy wyznaniowej. Sprawa założenia za- 


kładu naukowego dla kształcenia kandydatów 
na nauczycieli religji mojżeszowej, jest w toku 
urzeczywistnienia. 

Nauki ręcznych robót kobiecych 


udzielano w 2936 szkolach (+ o60 jak w roku 
poprzedn.). W 978 szkołach uczyły tego przed- 
miotu osobne nauczycielki, a w 1958 nauczy- 
cielki klasowe. Nauka śpiewu udzielaną była 
we wszystkich szkołach jako przedmiot obo- 
wiązkowy, nauki gimnastyki udzielano 
systematycznie w 308 szkołach, nauki zrę- 
czności w 229 szkołach. W celu kształcenia 
nauczycieli do tego przedmiotu, urządzono kursy 
wakacyjne w Krakowie od 10 lipra 1900 i w 
Sokalu od 23 lipca 1900. Na każdy z tych 
kursów posyłano po 15 nauczycieli, a każdy z 
uczestników kursu otrzymał zasiłek w kwocie 
12 kor. na pokrycie kosztów. 

Co się tyczy dalszego kształcenia nauczy- 
cieli w ich zawodzie, to oddawały lu liczne 
usługi konferencje okręgowe połączone z wy- 
stawą wypracowań i rohót szkolnych; popiera- 
nie bibljotek okręgowych i szkołnych dla nau- 
czycieli i rozsyłanie bezpłatne w miarę fundu- 
szów czasopism Szkoła i Ucsytelł. Jnaczne też 
korzyści przynoszą zakładane z własnej inicja- 
tywy nauczycielstwa Kółka pedagogiczne i 
lekcje zbiorowe będące. później przedmiotem 
dyskusji. 

Chętny i gorliwy udział brali też nauczy- 
ciele ludowi we wszystkich innych kursach 
urządzanych w rozmaitych okolicach kraju w 
celu szerzenia wiadomości z zakresu nauki go- 
spodarstwa, ogrodniciwa, pszczelnictwa i t. p. 
We Lwowie i Krakowie korzystali także z wy- 
kładów nauczycielskich. Dla nauczycieli tymcza- 
sowych. w celu ułatwienia im przygotowania 
się do egzaminów kwalifikacyjnych, utrzymy- 
wano osobne kursy wakacyjne. W kursie tym. 
który odbył się w Brzesku, wzięło udział 30 
nauczycieli. 


W sprawie różnic transport owych. 


Walne zgromadzenie rady ogólnej galic. 
tow. gospodarskiego podniosła między innemi 
sprawę niesłusznie rzekomo zarachowywanych 
nałeżytosci za przewóz produktów rolnych i bydła. 
upatrując w tem wyzysk ze strony urzędów 
kolejowych. — W tym kierunku zapadły też 
uchwaly, na które dyrekcja kolei państwowej 
ze swej strony reaguje w sposób następujący: 

„Na drugiem posiedzeniu galie. Towarzystwa 
uospodarskiego, które sie odbyło 25 marca br., 
przyjęto między innymi H-gi wniosek , Oddzialu 
łwowskiego* tej treści. że dla ochrony rolników 
od wyzysku urzędów kolejowych, po- 
hieraiących tak często za przewóz niesłusznie 
za wysokie opłaty, ustanowi komitet galic. Tow. 
yospodarskicgo agencję dla badania listów prze- 
wozawych, nadesłanych przez członków towa- 
rzystwa i wnoszenia reklamacyj. 

Dyrekrja kolei państwowych zniewoloną 
jest zaprotestować stanowczo przeciwko formie, 
w jakiej ten wniosek uczyniono, bo zarzucając 
wyzysk urzędom kolejowym, pomawiano je o 
rozmyślue działanie z cudzą szkodą dla własnej 
korzyści. Zważywszy, że te urzędy składają ra- 
chunki, w które wciągają i te mylnie, z powodu 
nierozumienia taryfy, lub przeoczenia obliczane 
na eżytości, o wyzysku mowy być nie może. 

Kalkułanci, obliczający przewoźne. mylą się 
i to na swcją niekorzyść. bo obliczając za nisko 
należytości, muszą różnice płacić z własnej kie- 
szeni, jeżeli jej nie można ściągnąć od strony: 
za wysoko zaś doliczone należytości, t-w. nad- 
płaty, podaje sama dyrekcja kolei państwowych 
— w myśl postanowień regulaminu rnchu — 
do wiadomości interesowanych, którzy mogą je 
za przedłożeniem lisiu przewozowego, odebrać 
bez dalszych formalności w dotyczącej stacji. 
Niestety, strony interesowane bardzo mało ko- 
rzystają z tego ułatwienia. bo w tutejszym 
okregu dyrekcyjnym na 5.549 pozycyj. ogłoszo- 
nych plakatami po stacjach, tylko l4 nadpłat 
zrealizowano w urzędach st:cyjnych. Wypada 
przytem zaznaczyć, że właśnie rolnicy szcze- 
gólnie przy transporcie hydłu zarodowego, kani 
dla chowu i wyścigowych itp. bardzo często 
tracą prawo do zastosowania tańszych stóp 
przexożnego przez niedopełnienie warunków 
przepisanych w taryfie, na co przy załatwianiu 
dotyczących reklamacyj zwracano zawsze uwagę 
inter sentów i proszono nawet komitet Tow. 
gospodarskiego o poinformowanie ze swej strony 
interesentów, 

Częstokroć ministerstwo kolejowe zezwala 
w takich wypadkach, że względu słuszności i 
uprzejmości kupieckiej. na zwrot różnicy w na- 
leżytościach lecz urzeły stacyjne muszą się 
trzymać przepisów taryfy. 

Go do założenia agencji dla reklamowania 
nadplat. to zaprowadzenie tej instytuejj może 
dyrekcja kolei państwowych tylko najprzyjaźniej 
powitać, byłoby to rezultatem odnośnego za- 
proszenia, wystosowanego przed kilku tygodniami 
w odezwie. wyszlej z lona wspólnej konterencji 
dyrektorów kolki austrjackich, w której wska- 
zano na dontosłeść urządzenia fachowych biur 
reklamacyjnych przy związkach i podobnych 
korporacjach, albowiem pokątne biura reklama- 
cyjne skupują za drobne kwoty listy przewozowe 
i z jednej strony utrudniają zarządom kolejo- 
wym szybkie załatwianie słusznych reklamacyj 
przez wnoszenie zupełnie bezpodstawnych pre- 
tensyj (około 60 pre) z drugicj zaś strony 
prawdziwi interesenci odsprzedając listy przewo- 
zowe tracą możność cdebrania całej im należnej 
nadpłaty. 
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Djsrjusz lwowski. 

Sobota 30 marca 

bowszechne wykłady uniwersyte 
skie: W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 8) godz. 6 7, dr. L. German: Szekspir 
i jego dzieła: Burza. Znaczenie Szekspira w dzie- 
jach dramatu; wpływ na dramat nowoczesny“. -- 
W uniwersytecie (ul. św. Mikołaja) godz. **J4  8'/ą, 
prof. dr. J. Nushaum: „O budowie i życiu z'ie- 
rzyt* (z demonstracjami). 

Walne zgromadzenie członków „Sokoła“ o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

Zakład fizyka'ny (ul. Długosza 8). Odczyt dra 
4. Radzikowskiego: „O stylu zakopiańskim“ o go- 
dzinie © , wiecz rem. 

Teatr miejski: „Żydówka*, opera. 
o godzinie 7 wieczorem. 


Począlek 


Kalendarz Sobota 130): Kwiryna m. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 50, zachód o godzinie 
6 minut 20 

Przy zbliżającym się kwartale, prosimy 
pp. abonentów o wczesne odnowienie przed- 
płaty, aby uniknąć przerwy w przesyłce 
pisma. 

Najformalniejsza zima znów zawitała do 
nas Po kilkudniowym deszezu i chłodzie przenika- 
jAcym zaczął prószyć śnieg gęstymi płatami. Prószył 
tak przez caly niemal czwartek, 
w piątek i ani myśli przestać. Ludzie ponaciągali 


wzgardzone dopieroco futra i wcale na zbytnią ilość 


cieplika w grzesznem swem jestestwie się nie u- 
skarżają. Herbaciarnie ludowe przy ulicy Gródeckiej 
i Sobieskiego przed tygodniem gwałtownie się wy- 
ludniające, znów napełniły się lwowskimi camelotani 
zziębniętymi od wiosenno-zimowego chłodu i garnią- 
cymi się pod dach do ciepłej izby. Ten sam los po- 
dzielają z nimi po wsiach bociany. Drżące od chłodu 
gromadkami skupiły się pod chatami lub kopicami 
uskładanego siana i czekają... Czekają 4 utęsknieniem 
słońca, światła i ciepła, a czekając wznoszą ku górze 
swoje długie czerwone dzióby... 

Wiec powszechny odbędzie się w niedzielę, 
dnia 31 marca o godzinie 4 popołudniu w sali ra- 
tuszowej, zwołany przez posła na sejm krajowy, 
Józefa Soleskiego, na którym rozlrząsane będą sprawy 
upaństwowienia gimnazjum cieszyńskiego i budowy 
dróg wodnych w Galicji. 

„Rodzina* w Bochni odbędzie doroczne 
Walne zgromadzenie w niedzielę 31. b. m. o godz. 
3 po południu w lokału Towarzystwa zaliczko- 
wego. 

Petycja m Jasła. W izbie poselskiej 
w Wiedniu pojawił się w środę były burmistrz 
i radwy miasta Jasła p. Metzger, który wspólnie z p. 
ks. Pastorem i Jabłońskim, urguje u rządu zapomogę 
na budowę kolei do Bardyjowa. Według przedłożo- 
nego rządowi memorjału, budowa tej kolei jest od 
szeregu la! na porządkn dziennym, jak również bu- 
dowa kolei Jasło-Dębica. Trasa tych linij jest od- 
dawna opracowaną. a projesly leżą w ministerstwie. 
Gmina donosi, iż utworzyła się. grupa interesentów, 
która gotową jest dać 70% kosztów budowy i to 
grupa bardzo poważna, jeżeli kraj lub państwo do- 
starczą brakusacych 30%. Koszta obu linij obliczono 
na 13 miljonów koron. Petycja podnosi wielkie, nie- 
tylko lokalne znaczenie tej kolei i wspomina, że 
krajowa komisja kolejowa postawiła te budowy na 
pierwszym planie. Petycja miasta Jasła spotyka się 
z wielku Życzliwoćcią. 

Eksplozja. W Salonikach 29 b. m. nastąpiła 
w tureckiej lorpedowej łodzi Schehab* eksplozja, 
9 ludzi poniosło śmierć a dwóch jest rannych, mię- 
dzy tymi komendant. 

Modne fryzury. W tych dniach w Wiedniu 
w sali hotelu Savoye odbył się wice fryzjerów, na 
którym uradzono, jakie fryzury obowiązywać mają 
na wiosnę. .Abażiwy', które obecnie zdobią (?) 
głowy kobiece, abażury szerokie a brzydkie, ustępują ; 
przyjęto zaś dwie nowe fryzury. Oto pierwsza. Włosy 
gładko zaczesane, w środku głowy rozdziełone, lekko 
skarbowane, naczesane na uszy i splecione nisko na 
karku w dwa luźne warkocze. Warkocze te mają 
być szpilkami o brylantowych łebkach w kółko nisko 
upięte i ozdobione grzebieniem brylantowym. Tego 
rodzaju uczesanie sprawia wrażenie bardzo szlachetne, 
a odsłania liiję głowy, co przecież jest pierwszym 
warunkiem uwydatnieuia piękności. Drugą ftyzurę, 
wysoką, przyjęto także, lecz bez owych potwornych 
podkładek, które obecnie, nadużywane, czynią kobietę 
podobną do aszantki lub syngaleza. Ta druga fryzura 
dzieli włosy z przodu na trzy części, na wzór fryzur 
z 1830-go r. i spina je małymi grzebyczkami bry- 
lantowymi. Tendencją jest zaniechanie tryzowania 
wlosów i powrót do spokajnych. gludkich uczesań. 

Chorwaccy studenci w Pradze. W środę 
rano przybyli Pragi maturzyści zagrzebskiej 
szkoły realnej z trzema profesorami. Zabawią oni 
w Pradze parę dni dla zwiedzenia miasta poczem 
udadzą s'ę jeszcze do kilku większych miast cze- 
skich. Gości przyjmuje „Akademicky cztenarsky 
spolek“. 

10 osób żywcem spalonych. Pisma war- 
szawskie «onoszą: W Rybińsku, w palącym się do- 
mu spłonęło żywcem dziewięć osób. Straż ogniowa 
przybyła późno do pożaru i jeszcze zapomniała wziąć 
z sobą drabin ratunkowych, wskutek czego nie mo- 
gła dać pomocy wzywającym jej ofiarom. Publiczność 
bezradnie zmuszona była patrzeć na błagania nie- 
szczęśliwych, dopóki spalony sufit nie przykrył ofiar 

Straszliwy pożar — 9 ofiar. Z wysp Reu- 
nion donoszą o straszliwym pożarze destylarni w 
dzielnicy francuskiej w Saint Denis. Gł śny wybuch 
wstrząsnął calem miastem, zapaliła się desty'arnia. 
Zawalił się dach, a 150.000 litrów rumu zapaliło 
się wewnątrz fabryki. W domu [ubrycznym mieszkał 
dyrektor Prowansalczyk z 2 córka "i. Te widząc nie- 
bezpieczeństwo, rzuciły się na rałuwek ojcu, lecz 
nie wyratowawszy go, same zginęły. Resztę ofiar 
stanowi 6 Indjan. 

Straszne spotkanie. W osusie Holics w 
węgierskim komiłac e Neutra w jednym z domków 
mieszkała niemłoda już kobieta od lat wielu ucho- 
dząca za wdowę. Przed kilku dniani późnym już 
wieczorem zapukał do niej jakiś mężczyzna, prosząc 
o nocleg. Kobiela się na lo zgodziła i przybysz przed 
udaniem się na spoczynek oddał jej do przechowa- 
nia paczkę. Gdy ją w izbie swej rozwinęła zna- 
lazła przeszło 12000 zł. w banknuluh. Widok 
olbrzymiej sumy obudził w kobiecie tak silną chęć 
przywłaszczenia jej sobie, iż pochwyciwsy nóż ku- 
chenny ci haczem udała się do śpiącego podróżnego 
i literalnie zarznęla go w okrutny sposób. Nad ra- 
nem należało pomyśleć o ukryciu zwłok, które im 
dłużej się przyglądała, tembardziej wydawały jej się 
w olierze poznała męża. 
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Ameryki, gdzie krwawą pracą zdobył sobie kilkana- 
ście Lysięcy zł. Z sumą tą powrócił do żmy, którą 
gorąco kochał, a chcąc n: razie doświadczyć jej 
uczciwości, wystawił ją na próbę, która tak strasznie 
miała się zakończyć. 

Najstarszym proboszcem we Francji jest 
według twierdzenia F:gara, ks. Piotr Duval, pro- 
boszcz w Saint Benoiste sur Seine, w djecezji Tro- 
yes. Urodził się w r. 1806 i od 71 lat jest pro: 
boszczem w St. Benoist. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 9 arkusz 
zajmującej powieści „Nasza Golgota“ z mar- 
tyrologii sybirskiej przez J. Turczyńskiego. 

* Colosseum Thorna. Od 16 marca zupełnie nowe 
sensacje. Miss Ella ze swoimi lwami. Les 
Gardenias, ghunastyczny akt napowietrzny. F reezn 
Brothers, żongłerzy z 32 lumburynami Me.l.usky's, 


arabscy skoczki. Garlo Benedetti, medyczna za- 
gadsa. Les Aubert, tancerze napowielrzni. Luigi 
Cayanna, włoski aktor transtoriiacyjny Danieli 


Miss Betti, fenomenalni ekwilibryści. Conchitta, 
hiszpańska lancerka. Komiezsa pantomina Tramp. — 


„Codziennie o godzinie 8 wieczorelu' wielkie przedstawienie. 


Co niedzieli : święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life. — Bilety wcześniej są do nabycie 
w marze dziennikow p  Fłohnu, ulica Karola Lu- 


dwika |. 8 

* tzwarty koncert Towarzystwa muzyrznego odha- 
dzie się w nieJzielę dnia 31 marca b r. w sali „Sokoła” 
o godzinie pół do 1 w południe. Program obejmuje 
wielkie oratorjam Beethovena „Chrystus na górze oli- 
wnej*, na sola, rhór tmięszany i o kiestrę, 

* Związek  naukowo-literacki urządza w sabotę 
dnia 50 marca b. r. odczyt dra Kljasza Radziszewskiego, 
„ O siylu zakopańskim* (z o razumi świetlnymi) w sali 
zakładu fizycznego uniwersytetu, ulica Długosza l. § Pu- 
cza!te: a godzinie pół do 8 wieczorem. 

* Z Towarzystwa ludoznawczego. Posiedzenie nauko- 


we odbędzie się w sobotę dania 30 marca b. r 
o godzinie 6 wieczorem w sali mużeum botanicznego 


uniwersytetu (I piętro) Na porządku dziennym: P, Sta- 
nisł:w Zdziarski: bWydla „Zsczarawane koło“ i Orkana 
„Skapany świat”, a poezja łudowa. 


Notatki literackie i artystyczna 

Bepertoar teatru miejskiego we Lwowie 
Dziś w sobotę po raz ostatni w tym sczonie 
„Żydówka*, wielka opera w 5 aktach  Halevy'ego. 
Ostatni i pożeg alny występ p. Ignacego Warmulha 
i panny Eugenji Strass rnównej. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3'/, 
„Odrodzenie“ ,komedja w 3 aktach Franciszka Schön- 
thana i Koppel-Ellfel a. — Wieczorem o godzinie 
7 „Wesoła dwójka“, operetka w 3 aktach Ziehrera 

Dzienniczek bibljograficzny. Nowe książki, 
otrzymane przez Księgarnię polską we Lwowie: 

Bukowski Wł. (Selim). Nowy zeszyt, Poezje. 
2 koron. 

Cichocki dr. WŁ Z życia sędziowskiego. 
Szkice z praklyki sędziowskiej na powiecie. Auskul- 
tant na substytucji Proces o guldena. Na spisie. 
1 korona. 

Głąbiński dr. SŁ Austrjacki podatek oso- 
bisto dochodowy w praktyce. Odczyt wygłoszony 
w Iwowskiem Towarzystwie prawnieczem. 50 b. 

Głąbiński dr. St. Finanse stoł. miasia 
Lwowa i projekt budżetu na r. 1901. Sprawozdanie 
gener. referenta miejskiej komisji budżetowej, * k. 

Lud. O'gan Towarz. lndoznawczego we Lwo- 
wie, pod redakcją dra A. Kaliny T. VII, zeszyt I, 
za cały rok 10 k. 

Marrenć Morzkowska W. 
Z pamiętników pensjonarki. Pieszczocha. 
wanie 1 k. 10 h. 

Mars dr. prof i Jordan dr. prof, O zapobie- 
ganiu i leczeniu gorączki połogowej. Referaty, wy- 
powiedziane na IX zjeździe lekarzy i przyrodników 
w Krakowie w r. 1900. 1 k. 50 h 

Mayzel Br. Przegląd historyczny rozwoju 
instytucji ubezpieczeń w Królestwie Polskiem, z do- 
daniem cbrazu bibljogratiicznego polskiej literatury 
asekuracyjnej. 2 k. *0 h, 

Muczkowski dr. J Kościół św. Franciszka 
w Krakowie, z 8 rycinami i planem. 50 h. 

Odczyty o powietrzu, urządzone staraniem 
krakowskiego oddziału polskiego Tow rzystwa przy- 
rodników im. Kopermka, w marcu 1900 r. 2 k. 

Protest Rozesława Marszyckiego z powodu 
pamiętników Tadeusza Bobrowsk ego z przedmową 
Juljusza Spasowicza, wydanych we Lwowie 1900 r. 
20 hal. 


Pensjonarki. 
Wypraco- 


Miljonowe cyfry. 

W reskrypcie skarhowej dyrekcji, zarzą- 
dzającym komisję lustraeyjną w miejskiem biu- 
rze egzekucyjnem, naprowadzone są cyfry za- 
ległości w podatkach, jak już wspomnieliśmy — 
7.000.000 K. wynoszące. Aby zrozumieć ten 
olbrzymi stosunek da przypisanych podatków 
stałych wraz z dodatkami, podajemy z reskry- 
plu wykaz. uwidaoczniającg, że przypis tych po- 
datków w roku 1808 wynosił 74.346.201 K.: 
w roku 1899 — 8.812.813 K.: w roku 1900 — 
3003.08 K. Zaległości zaś przedstawiają się 
następująca: W roku 1898 — 5.812.027 K; 
w roku 1899 -- 4.909.290 K; w roku 1900 — 
5 290.912 K. 

Do tej sumy przybywa jeszeze zaległość w 
należytościach bezpośrednich, ckwiwalentach i 


stemplach 1,403.6483 K, oraz co najmniej 
500.000 K. należytaści egzekucyjnych. W roz- 
dziale na kategorje poszczególnych podatków, 


wynosiły z końcem r. 1900 zaległości owe w 
podatku domowo-czynszowym  1,313.866 K.; 
w 5% podatku od domów, którym wolne lata 
przyznano, 162.626 K.: w podatku powszech- 
nym zarobkowym, który dopiero trzy lata 
istnieje, 308.526 K. 

Dalej idzie dawny podatek zarobkowy z 
kwotą zaległ ści 143.218 K; i dawny dochodo- 
wy 150.218 K. Zauważyć należy, że podatki te 
już przed trzema laty zniesiono. Naslępnie idą 
podatki ckwiwalentowe, rentowe i t. d. 

Według reskryptu kraj. dyr. skarbu, wyka- 
zy le cyfrowe zestawione są na podstawie wy- 
kazów z III kwartału 1900 i już po uwzględnie- 
niu do pewnego stopnia odpisań z tytułu albo 
rekursu alho nieściągalności. 

Ale obok tych miljonowych zaległości nie 
hędzie od rzeczy zaznajomić się także z tem, 
ile też wpłacono w zaczepionem trzechleciu po- 
datków wraz z dodatkami. Zapłacono więe w r. 
i398— 4,322.966 k.; w 1890— 4,466.25: k.; 
w r. 1900— 5,289.795 k., a więc według tego 
zestawienia istotnie można wnosić, że połowę 
zaplacon>, a połowa zalega jeszcze. 

W streszczeniu sprawozdania z rady miej- 
skiej z posiedzenia wczorajszego podaliśmy za- 
rzuły, jakie do pewnego stopnia uzasadnione 
wobec miljonowych cyfr czyni dyrckcja skar- 
bowa. nie reprrzentacji autonomi- 


znana od kilku lat najlepsza 


na ro 
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cznej miasta, ale magistratowi jako władzy 
politycznej, a z tytułu poruczonego mu ściąga- 
nia podatków, podwładnej dyrekcji skarbowej. 

Teraz dodamy tylko, że krajowa dyrekcja — 
jak to w reskrypcie zaznacza — nie żąda ni- 
czego innego, jak zaprowadzenia porządku i kar- 
ności w strasznie zaniedbanem biurze egzeku- 
cyjnem magistratu lwowskiego, zapewnienia 
tokowi spraw potrzebnego pospiechu i usunięcia 
szkodliwych wpływów. 

Reskrypt naprowadza istotnie rzeczy, które 
postępowania biura egzekucyjnego doprawdy nie 
mogą usprawiedliwić. I tak np. zarządzano do- 
raźną egzekucję przeciw biedakom, dla których 
zapłacenie kilku lub kilkunastu koron stanowi 
wielki ciężar, a żostawiano w spokoju takich, 
którzy mogliby byli bez uszczerku wielkiego dla 
siebie zapłacić setki i tysiące. U takich to kon- 
trybuentów zaległości podatkowe wzrastały na 
setki i tysiące, a magistrat zaledwie się odwa- 
żył doręczyć i to od czasu do czasu tylko kar- 
tę upominającą. 

Odpowiedzialność za te nieprawidłowości 
spada na magistrat, a w pierwszej linji na tych, 
którzy za jego czynności odpowiadają. Bardzo 
jaskrawe, a w wysokim stopniu niekorzyslne 
światło na postępowanie magistratu w dziale 
cgzekucyjnym rzuca fakt, że przeważna część 
osób do reprezentacji i zarządu miasta Lwowa 
n'leżących. stale zalega z podatkami, których 
wysokość do bardzo wysokich dochodzi kwot, a 
okres zaległości sięga w poszczególnych wypad- 
kach od 6-12 lat, w jednym wypadku nawet 
wicie dalej wstecz. fstniał tu więc system pro- 
tekcyjny. 

Nie lepiej ma się rzecz z wnioskami mag. 
na odpisanie podatków z tytułu ubóstwa. I pod 
tym względem adininisi:acju podatkowa zebrała 
w krótkim czasie informacje, niezgodne z infor- 
macjami magistratu. 

Zaznacza dalej, że surowe, ale z pewnością 
sprawied!iwe ocenienie czynności biura egzeku- 
cyjnego magistratu, hyło i jest obecnie podykto- 
wane tylko obowiązkiem służbowym i wzgłę- 
dami dobra publicznego. Zapewnia nakoniec, że 
prezydjam kraj. dyrekcji skarbu, prognie w obe- 
cnych tak trudnych warunkach dopomódz gmi- 
nie miasta Lwowa do zaprowadzenia prawidło- 
wych stosunków w poruczonym zakresie spraw 
czzekucyjnych. 

Krajowa władza skarbowa 6 tyle łatwiej 
i silniej będzie mogła poprzeć starania i zabiegi 
magistratu, zdążające do naprawy stosunków, że 
tak urząd podatkowy jak i administracja po- 
datków przełamały trudności powstaie przez re- 
formę podatkową i władze skarbowe, będą za- 
tem w stanie akcję magistratu wsspreeć i wszel- 
kim jego rekwizycjom w najkrótszym czasie 
zadość uczynić. 

Wobec dobrych chęci i poczueia obywa- 
telskiego z obu stron, spodziewać się należy, 
że kwestja miljonowych zaległości z biegiem 
czasu zaiknie, choć przy biedzie ekonomicznej 
zaległości zawsze się znajdą. Może nie miljono- 
we ale będą bądż co bądź. 

izba sądowa. 
Lwów 29 marca. 

(Familja kleptomanów ) 

Sala sądowa. gdzie loczy się dłuższa roz- 
prawa Miśków. rodziny złodziejskiej z Lubienia, 
ciekawy dziś przedstawiała widok. Przed trybu- 
nałem rozłożył woźny Bryś całą stertę prze- 
różnej bielizny i garderoby. pochodzącej z roz- 
licznych kradzieży. (Ze sterty tej biła areynie- 
przyjemna woń. napelniająca zaduchem całą 
izbę sądową). 

Przesłuchano kilkunastu świadków, którzy 
z komicznemi gestami i bardzo barwnie opo- 
wiadali o dożynkach, które wyprawiał br. Bru- 
nicki. Wasyl Dudków opowiada, że był właśnie 
na tych dożynkach w chwili, gdy kradzież u p. 
Messingowej w zakładzie kąpielowym w Lubie- 
niu popełniono. Jedni świadkowie to potwier- 
dzają, drudzy zaprzeczają. 


Gospońarstwo, przemysł i hande! 
Bilans Banku krajowego Królestwa 

G:licji i Lydomecji z Wielsiem Księstwem Kra- 

kowskiem, z dniem 31 grudnia 1900 r. 

Stan czynny: Kasa 1,355 59771 k. Efekta 
funduszów rezerwowych 1,228.: 00 k. Klekta fun- 
duszu emerytalnego 211.22191 k. Efekta własne, 
eskontowane i w komisie 13, 08.16958 k. 
Pożyczki emisyjne 119,703 40635 k  Weksie 
11,551.991 95 k. Zaliczki na zastaw cel. klów 
318699 k. Rachun k bieżący, pokryty efektami 
2,428. 605 90 k. Dłużnicy w rachunku bieżącym 
8,023.800 49 k. Udziały w Towarzystwach han lo 
wych, przemysłowych i innych 550.600 k. Rucho- 
mości 24.703 07 k. Różne rachunki 693.329 26 k. 
Razem 159,058 12522 k. 

Stan bierny: Kaptał zakładowy lącznie 
z przypadającym zyskiem za 1900 rok 3 450.016 45 
koron Rezerwy 2,918.554-.1 k Fundusz emery- 
talny 219.555 26 k Ernisje Banku 119,585 900 k. 
Wylosowane efekta własnych emisyj 1,024.50) k 
Kupony w obiegu 593.269 x4 k. Obce kapitały 
25,296.447 60 k. Lokacje zasępstw 814.39554 k. 
Żyro obligo 3.870.760 76 k. Różne "achuski 
113 869 TR k. Procenta przenośne 841.435 68 k. 
R:zem 159,058.425'.2 k. 

Wieden 29 marca (‘Heldu 
gowa). (Kursa w koronach i po >O 6: ogramie), 
Pszenica na wiosnę o! 789 d 790 a 
maj-czerwiee ni 794 da 795, na jesień o 
796 do 797; żyto na wiosnę Ol 7:95 tc 
7:86, na maj-czerwiec od 7:94 dn 795 na 
jesien od 7:12 do 713; kukurydza na my-czer- 


cha 


wiec od 5'56 do 557, na czerwiec-lipige oi — — 
do — —, ma lipiecssierpisń od 5.66 da 567, 
na wrzesień paźdzlernik od 581 do 582; 
owies ma wiosnę oł 680 do 682. na maj- 
czerwiec oł —'-— do —'—, na jesień od —' — 
do —*-- ; rzepak na styczeń-luty od —— *—, do — 
na sierpień-wrzesień od 13 — da 13:10. olej rze 
pakowy na styczeń-kwiecień od —'— do —'— 
Tendeneja slaba. 

— Budapeszt *) marca (Giełda 


stażowa). (Kursa w koronach ı po 50 kiiogr.). Psze- 
mea aa kwiecień on 7:51 do 7:58, na październik 
od 7:75 do 7'76, żyto ma kwiecień 763 do 
764, na październik o0 6'71 do 6:72; owies 
aa kwiecien 6'34 do 636; kukurydza na maj 
od 529 do 530, na lipiec od 541 do 542; 
rzepak na sierpień od 1255 do 1265. Oferty 
na pszenicę dostateczna. Uiigé kupna mierna 
Tendsa i» spokojna. 


se atria” 


| Odprawa postowi Kosowi. 


Jak już z telegramów porannych wiadomo, r 


dr. Kos w czasie dyskusji w izbie nad sprawą si 
podatku rentowego, wypowiedział długą mowe inl 
o stosunkach galicyjskich. czyniąc ciężkie zarzuty 1 i 
sziachcic polskiej i Tow. kredytowemu zieni- KOT 
skienu we Lwowie. Na wywody p. Kosa odpo- | Uzi 
wiedzieli zaraz pp. Czaykowski i Kozłowski, a | pii 
o przebiegu tej dyskusji otrzymaliśmy następu- 
jacy telegram: | pol 
Wiedeń 20 marca. | pok; 

Podczas dyskusji nad sprawą podatku ren- 
towego zabrał glos p. Czaykowski i oświad- | str 
czył, że uważa za sluszne rozszerzenie postano- | SĘ 
wień o uwolnieniu od podatku rentowego na ` był 
instytucje, które nie są obliczone na zysk, lecz | ma 
powołane są do slwarzania taniego kredytu. | "8 
Nastepnie zwraca się mowca przeciwko wywo- | że: 
dom dra Kosa, a dotyczącym galicyjskiego "a 
Tow. kred. ziemskiego. Towarzystwo ta : 
ma wielkie, powszechnie uznane zasługi w dzie- kę 
dzinie ekonomji i rolnictwa i nie jest wyłącznie TE 
iastylncję szlachecką, lecz powołaną do życia Fe 
z inicjatywy rządu. Z gruntu fałszywem jest też : 
twierdzenie, jakohy wyłącznie szlachta miała Si 
korzyści z tej instytucji. Wielu Rusinów, a mię- set 
dzy nimi i drobnych włościan jest dłużnikami BE 
banku i właścicielami listów zastawnych. (Okla- p 
ski u Polaków). mi 

Uczucia, którymi się dr. Kas kieruje wzgle- z, 
dem szlachty polskiej, dały mu odwagę całej do 
jednej klasie narodu rzucić w twarz słowa, jak: Kea 
mord i kradzież, „guarda e pzssa“ ! (oklaski u Po- 10) 
laków). W świetle pochodni nienawiści jest ste! 
potem szlachta polska bandą rozhójników, któ- prz 
ra przywłaszczała sobie wszystkie stanowiska ` dju 
Gdy jednak światło to zgasić, zostawić Irochę 
światła dziennego i analizować potem tę bande ŻĘ 
rabusiów, to pokaże się coś wręcz przeciwneyw. aj 
Namiestnik hr. Piniński jest gentlemancm, mę- we 
Żem wielkiego wykształcenia, byłym prolezorem - 
uniwersytetu, bardzo toleranckim, dla Rusinów di, 
bardzo przyjaznym i uprzedzającym. skie 

Minister dla Galicji, Piętak, jest zdecydo- Arek 
wanym demokratą, który także, jako aninister, Poj 
w sejmie galicyjskim oświadczył, że nadal po- i 
został demokratą. Były minister, dr. Rittner, ere 
był wynalazcą V kurji i z pewnością nie rea- 
kcjonistą. Ziemiałkowski przyznał się przemawia- d 
jąc imieniem Koła polskiego, wyraźnie do zasad ze 
demokratycznych. Weigel, jeden z przywódców ma 
Koła, należy do demokracji. W Galicji także 
wielu Rusinów piastuje rozmaite urzędy. Z tegn 
wszystkiego wynika nieprawdziwość zarzutów 
dra Kosa. Mowea cytuje imiona używlających 
kredytu w tow. kred. ziem. i podnosi, że mie- 
dzy nimi znajduje się także wielu Rusinów. — 

Mowcy zdaje się, że działa w interesie calega częł 
kraju, zarówno Polaków, jak i Rusinów. jeżeli tan 
będzie głosować za ustawą. (Żywe oklaski u 
Polsków). Fi j$ 

Dr. Kos odpowiada, Że uwag swoich nie nwi 

czynił wedle kompasu, który zestawia swoje poc 
daty podług wielkosci wskazówek bankowych. nili 
Także kapitaliści osądzają listy zastawne gal. 
Tow. kred. ziem. nieszczegó!nie korzystnie, jak kor 
wynika ze stanu kursów. Przed kilku laty u- Poi 
mari kasjer tego Towarz. i wówczas można hy- wo 
ło czytać we wszystkich dziennikach, że odkryto mo 
tain deficyt. 

P. Kozłowski woła: To nieprawda! 

Dr. Kos mówi dalej, że bank sprawę za- szc; 
tuszował i w bilansie także nic o tem nic nia, cau 
ile wtenczas zdefraudowano. 8 

Tow. kred. ziem. nie zasługuje — zdaniem na 
nmowcy — na wciągnięcie pod ustawę. me! 

P. Kozłowski ubolewa, że dr. Kos jedy- - am 
nie na podstawie znikomych wskazówek. bez 
bliższej znajomości przedmiotu podnosi tak cię- Zar: 
żkie zarzuty przeciw najlepiej akredytowanej ciek 
instytucji. go 

Mowca dowodzi, że na podstawie materjału dak 

| cyfrowego przychodzi do rezultatu, iż zarzuty któ 
podniesione są lekkomyślne. Twierdzenie, jakoby pon 
tam zginęły 3 miljony koron jest bezpodstawne, | pro 
i mowca, broniąc Tow. kred. ziem. przed zarzu- 
tami dra Kosa powiąda, że zamiast przejrzeć ` teri 
bilans i sprawozdanie Towarzystwa, bada dr. ` Okr 
Kos, czy buchalter jego jest pochodzenia mic- - do 
szczańskiego czy szlacheckiego. (Wesołość u Po- sprz 
laków). gali 

Nie chodzi tu wyłącznie o galicyjskie inte- stro 
resy, lecz o ogólne interesy kulturne, krajów i 
gmin całej Austcji. A choćby chodzilo wyłącznie We 
tylko o galicyjską instytucję, czyż to hyłby po- | ie 
wód, aby przedłożenia nie załatwiać? Czyż jest 3 ug 
więe Galicja austrjackim krajom koronnym, czy pz 
leż nie jest, czy ma ona te same prawa co in- tyle 
ne kraje koronne, czy nie? (Oklaski wśról Po- Ha 
laków). A A bo 

Mowca nie zamyśla bronić nadużyć. jakie ` k 
zaszły w dziedzinie operacyj bankowych w Ga- gr 
licji, ale przecież o wiele większe nadużycia wy- | kila 
darzyły się w Paryżu, w Berlinie, a mim b f EA 
nikomu nie przyszło na myśl czynić z tego p9- 
wodu zarzutów Dan uskiemu lub niemie.kiem i f 
narodowi. 5 

Nie byłoby ze strony inowcy bynsjnunej i 
szlachetnie, gdyby on z bankructwa ruskiego l 
„banku kryłoszańskiego*, w którym wiele wdów 1 
i sierót po ruskich duchownych straciło cały I 
majątek, chciał zrobić jakikoiwiek zarzut naro- | 
dowi ruskiemu. Mowca zaznacza z naciskiem, 
że szlachta i właściciele wielkich posiadłości ani | 
nie posiadają, aui nie pragną micé jakichkolwiek | 

| odrębnych praw; żądają tylko równouprawnie- 
| nia, Nie ua być dla nich utworzone priviiegium 
odiosum. 

| Także i galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemssie nie żąda żadnego przywileju, lecz tylko 
| postawienia na równi z innemi instytucjami, 
których tendencją nie jest spekulacja lecz ogól- 
ne dobro. Jakkolwiek p. Kos sam przedstawił 
się labie jako człowiek „delikatny“ (/einer 
Mann), to mowca nie może w tem zobaczyć 
delikatności uczuć, jeżeli się przeciwko solidnyin 
instytucjom bez żadnych dowodów i uzasadnie- 
nia podnosi skargi, jeżeli się niepokoi posiada- 
czy listów zaslawnych za granicą. klórzy wartości 
słów dr. Kosa zmierzyć nie mogę. (Żywe oklaski 
u Polaków.) 

Z Koła polskiego. 
Wiedeń 29 marca. 
(Telefonem). 

Koło polskie odbyło dziś dalszą naradę. 

P. Opydo czyni wniosek o budawe kolej 


[m otwarta od gedrlay 7 rano 

do 7 wieczór "ĘĄ 
Żęioszenia ullca Keściuszki |. 8 
rog ulicy Trzeciego ma a. 


u w— | zew 


z Podgórza przez Myślenice do Łubnia. Przy tej 
sposobności domaga się, aby członkowie komisji 
zdawali na posiedzeniach Koła sprawę ż tego, 


z a A MO ZZZNIZO ZZA 


podnosi z naciskiem, iż Kolo polskie i jego 
członkowie są niezawiśli od rząda, brania niv- 
zawisle interesów swego narodu i wcale nie 


no, a £ BC X EA . A 
wą | co się tam! dzieje, gdyż nikt nie jest o tem po- | będą prosili o wskazówki pana Breiłera i jego 
ca iniormowany. | towarzyszy. i m. : 
ty | P. Wodzicki podnosi, że kowo] Kiedy p. Kozłowski powiedział: „jesteśmy 
SA koncesjonarjusze mieli zamiar kolej tẹ poprowa- } niezawiśli od rządu“. p. Breiter zawołał: a 
ch dzić do Mszany dolnej, ale wojskowość z nio- szczęgólniej pan! P. Kubik wcla: Noga wasza 
2 wiadomych powodów sprzeciwiło się temu. tu nie posłałaby, giyby nie starostowie. 
ę U > . . * 2 s 
iue P, Danielak wnosi. aby kolej ta miała | Ogromny krzyk. podczas którego słychać głosy 
połączenie z Chabówką, a następnie domaga się | pp- Breitera i Kuhika. 
połączenia CGhabówki ze Szczawnicą Przy końcu mowy p. Kozlowskiego po- 
ina P. Kolischer mówi, iż ze wszystkich | wstała kłótnia między Wilkiem a ks. Komo- 
a stron kraju wpływa mnóstwo pelycyj o budo- | rowskim. Wilk woła: Nie damy wam wiecej 
ać wę kolei, a nie ma wcale mowy, aby koleje te handlować ludem polskim. 

JE. były budowane. Należy nie łudzić kraju, ale W alszym ciagu odpowiedzieli pp. Koer- 
sx mówić mu otwarcie, co dokonanem być może, ber i Welsersbeiinb na kilka interpelacyj. Godz. 
e a co nie. l 2ga zabiera głos minister Hartel, aby odpo- 
ap Nastąpił dalszy ciąg przerwanej wczorej wiedzieć na interpelacyc. 
sM dyskusji nad wnioskiem p. Marchetta. y © 2 : 
pE Pp. Byk i Danielak przemawiają za Wiedeń 29 marsa. Między wnioskami, 
DE wnioskiem, p. Dzieduszycki w dłuższem prze- | dziś przedłożonymi, znajduje się wniosek p. 
aiw mówieniu sprzeciwia się mu. Barwińskiego, o zaopatrzenie wdów i sierol po 
ze P. D. Abrahamowicz domaga się ode- | grzkat. i gr.-orjentalnych duchownych i wulo- 
też słania tego wniosku do komisji. sek p. Kubika. w sprawie upaństwowienia 
ła Przemawiał jeszcze przeciw wni skowi p. | gimnazjum cieszyńskiego. 
ię- Starzyński, poczem Koło, znaczną wieksze- Wiedeń 29 marca. Dzisiejsze posiudze- 
mi ścią głosów, uchwaliło głosować za wnioskiem | Mie zakończy się zapewne na przyjęciu wniosku 
la- p. Marcbelta. Matrchełta, poczem izba nie bedzie ońdroczoną, 

P. Roszkowski skarży się, iż mimo | lecz następne posiedzenie będzie zapowiedziane 
14. M trzykrotnego przyrzeczenia ministerjalnego, że | na 18 lub 19 kwietnia. 
le; 8 gmach sądowy w Drohobyczu będzie zaraz zbu- : = 
i. d ię ni a jg ZUW r0- gemie BaboonnAy s Chj 
ik: 1 SA A to się nie stało, a jak otrzymał z Dro Pawstenie Rękcarńw W binsch 
5: W iobycza wiadomość, miasto dostało z mini- | p zg. AR € 
st M sterstwa odpowiedź, iż rząd do budowy gmachu (Telegram „Dziennika Polskiego ) 
lú przystąpi dopiero w r. 1908. Prosi, aby prezy- „Londyn 29 marca, W izbie lordów 
ka djum interweniowało w tej sprawie. oświadczył minister spraw - zagranicznych 
ra P.Danielak podnosi, iż posłowie nie moga luindsdowne w odpowiedzi na różne zunyłania 
ne wracać do kraju, nie załatwiwszy sprawy cic- | W Sprawie chińskiej, że jest nadzieja, iż wojska 
m szyńskiej. Rząd mało daje, należy więc wy- | będą mogły wkrótce być z Chin wycofane. Mi- 
p wrzeć presję na niego. nister zajmował się nastepnie kwestją interpreto- 
fi P. Jaworski odpowiada, że wczoraj ko- | wania angielsko-niemieckie; umowy w tym kic- 
pa misja wybrana przez Koło dla sprawy cieszyń- | runku, czy da się ona także rozciągnąć na 
skiej konierowała z dr. Koerberem, ale konfe- | sprawę mandżuryjską. i X Z 
lp- rencji nie ukończyła, gdyż dr. Koerber musiał Mowca twierdził, że ponieważ odnosi się 
y pójść na posiedzenie komisji kwotowej ona do całych Chin, dotyczy więc i Mandżneji. 
Fi Dziś atoli odbędzie się dalszy ciąg kon- | Nie należy jednak przywiązywać przesadnego 
A ferencji. znaczenia do interesów angielskich w Mandżu- 
Fe Na tem zakończono. rji, gdzie w pierwszym rzędzie stoją inleresa 
A Dziś popołudniu odbędzie się dalsze posie- | Rosji. ) 
ud dzenie Koła. Minister byłby za tem, aby rosyjsko-chiń- 
Ra ZN -— | ska uinowa została w dosłownej treści ogło- 
szoną, celem uniknięcia nieporozumich i nie- 
że | R d | t ak, 
zo | alla panstwa. ufności. sa 
5 Telegram“ Dziennika polskiego `, DEPESZE 
ch P ma 
ię> Posiedzenie izby posłów. | : "e 
Wiedeń 29 marca. Posiedzenie rozpo- telegraficzne i teleicniczne. 
go częło się o */412 (czas wied.) rozinaitemi zapy- Turcja nie żartuje! 
eli tamami skierowaneini do prezydenta. F : 
3 DRM niiko ZNA "IE o nara. Petersburg 29 marca. Pet. Wiedom. 
l rajszą m T ELANA ao N- otrzymują ze Stambułu następujące doniesienie : 
ie | niciwa nie za on Siało si » zapowno Pomimo przeciwnych zapewnień Porty wobec 

a Dadi wolę p ze tej i i "| Rosji, Francji i Angiji, panuje w Macedonji 
eh WE Eol: HE w lej mne parji a | straszna nędza, a położenie ogólne rzeczy staje 
r, P PMDE CIEE O: się lam coraz grożniejsze. Wygląda też, jak 
al. . Vetter oświadcza, że zapraszał na tę ga] kał 8 bosa za dni 
ak REDS aednik izby w drodze ustnej, | 770) ziało się to wszystko w przededniu 
vE Ponieważ nikt z artji 4 Wassilki nić Kii wielkich wypadków: Z mnóstwa arcsztawanych 

WÓWCZAS w ji pa > c 9Y! | pod Geweli Bulgaròw, 34 skazano na śmierć 

iy- " parlamencie obecny, zaproszenie nie | <., . ' . wa" 1 
to mogło być uskutecznione i wszystkich natychmiast stracono. Około 
> * Fi icki zala neri Yo yten] ‘agh: 
P. Wassabi h Sanok „A AJ JC wytępiła całą 
Następnie K Korai p c bandę rokoszan bułgarskich. W Stambule uwię- 

p p. Kozłowski z okazji umie- | ,. eda oi So AA pper 

a- Szczonego dziś w protokole protestu p. Romań- - iin uj WE ii tó Nee © oi 
iu czuka co do rozdziału mandatów delegacyjnych, ś żę in b AA K Oina pe Orr 

d i . . $ s B ` Sar = 

oświadczył, że rozdział mandatów tych polega Bok p AE 4 ne at sakdę rskie. : 

a na dawnym wypróbowanym zwyczaju porla- w a tych IM odkryto SE 

mentarnym, na który ani prezydent ministrów, M mR a D Tar SA, JAA wik 

y- ani prezes izby nie może wywrzeć wpływu. picoi i y ijol sioun a 
ia e a desi że 1 Breit któ zwykle — nagłem zniknięciem  podsą- 
Cr ę, A pose rerler, tóry d | Co do Turcii t ta é iad a jest 
ię- zarzucał, że rząd mięszał się do wyborów, u- |. A e. 3e EB Ay 1 A 
à e pod skrzędi dA Gón? vi zupelnie rzeczy, że mianowicie w całej Ma- 
tej ęp rzydła prezydenta, by użył swe- w `; 3 va e S S1o t 

go wpływu na wybory do dełegacyj. Dziwi się 6. PS EDO og 
| dalej ; nie. Dialego też zupanowało w łonie rządu 

W ej. że p. Romańczuk od tego stronnictwa, „<< GIMAE } S AE a 
i któ , > postanowienie, aby 4 możliwą energją do wy- 

y remu zarzuciļ, że wyszło przy wyborach z1- kat = Madooicić i 
t pom dużyć h yk ARE uchu powstania nie dopuścić. 

y ocą nadużyć, chce wytargować mandat i - =; - 

t: oR to W tej chwili skoncentrowanych jest na 
u- Mowca nie ma zamiaru konkurować z Brei- | 5779 Mae fonii ka 0 pnie uzbzpjo- 
eć | terem, co do siły wyrażeń. Chciał dziś tylko nych karabinami najnowszego systemu i zna- 
ir. określić zasadnicze sianowisko co da wyborów WEW p 002 ae? > 
0 : d > . | wnosić, że Turcja szykuje się do nowej 
ic- 0 delegacyj. Koło polskie stoi na zasadzie inv. nadiszdckAsdk kwesti doń. 
CE Sprawiedliwości, dlatego też jeden z mandatów KC RAT GT 1 Wii oe” 
i "m sę A E ska przybrała prowokacyjną cechę. 
galicyjskich, odstąpili posłowi z poza Koła, ze A : 
e- Stronnictwa Rusinów, p. Barwińskiemn. Z parlamentu francuskiego. 

i P. Kozłowski w dalszym ciągu swej mowy Paryż 29 marca. W izbie deputowanych 
lie W odpowiedzi pp.: Breiterowi i Romańczukowi | postawił nacjonalista Denis wniosek o rewizję 
ist i a W r Takaia: Hz | BAAI 
2 SS- Znacznie potaniała KAWA | Mażne da pp. właścicjeli lasów, 


ii- tyli o- 

«s, Handia Leonarda Soleckiego, LWÓW 
i bo tyl m ind 1 nie 

ie 3 ke UŚ Gł. zrównanej dobroci 


j= kawy równającej się najlepsz tun- 
y- kom w RADE a acle, Wysyłki 43, 
w Kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151 
kg = 
p: am 
N r e || 
td; a Świeta! 
gu Chlubą każdej gospo żyni jest 
r nie aprzeczenie piąknie za- 
dy puszczona posadzka, ty z ś 
ma cel powyższy w zu;elności 
imi osiągnąć, polecamy: 
m Masę francuską na partiety, 
= Masę woskową wyśmienita 
e własnegu wyrohu na po- 
dogy miękkie i stare par- 
i: ty, 
"e Lakier olejno - bursztynowy 
ko Fritzega, 
ni, Glazurę bursztynową Marxa, 
5|- oba te gatunki na mięk- 
vil kie podłogi, są szybko 
wr schnące i bardzo trwale, 
yt Wost na posadzki, 
"n Terper tynę zwykłą i fraa- 
IE= cusrą, 
z Szczotki do froterowanla i 
s) Za pu ze”ania, 
ski Kocyki do wycierania po- 
Sadzek, 280 
= Widełka do wosku, itp. itp. 
MAGAZYN FARB || 
i! 
d.Fradrichi A Baatock 
dę Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 


młynów wndnych i siły wody. 

Techni: biegły w budowach z:kładów 
à przemysłowych, frchowiec w 
fabrykacy papieru ze słomy, drzewa 
i wszelki b surogalów, szuka sposobno- 
$:i zużytkowania swych wiadomosci fa- 
chowych w Galicji, gdzie fabrykscja pa- 
pieru przy warunkach miejsca odpowie- 
daich, zapewnia wysokie zyski. Zgło- 

szenia pod liczbą 4748 do biura ogło- (4 
szeń J. Hopcasa i A Sal mon wej Kra- 
ków, pl. Marjacki 2. 245 


Świeże nasisna jarzyn, 
kwiatów, hurakńw pastzewnych, koniczyn 
i traw. — Wieńce grobowe I pogrzeho- 
we, świeże, sztuczna i metalowe. Bukiety 

I wieńco z kwiatów świeżych. 


Przepyszne pierniki spasowstie 
pół kilo 80 ct. — Stary miód Zagłoby 
wyśmien ty, prawdziwy szlache ks, duża 
Szampanów ka zł. 1.20. Poleca zawsze na 

Składsie handel nasion i kwiatów 


Zygmunta Mękarskiego 


we Lwowie, plac Halicka |. 1. — Cennik 


(Holous lanatus) 


zupełaia liche, 
borna roślina, 
kilka lat. — 


raz zasiant 
Jaden korzoc 


c lo 30) zł. 


ZET 


polecamy 


325 nasion na żądanie franko. Zarzatki, LITE alpagawe, 
r ; szelki, IASki, skarp tki i 100) 
Wspaniale ilustrowane nowości angielskich 
przez 


znakomitych artystów - małarzy 
pismo humorystyczne 


„BNAIGUSR* 


wychodzi we Lwowie dwa razy mie- 
sięsznie 1 i 15. 


„Śmigua* prócz treść! nader bogstei 
na oik składają się humoreskl, wiersze, 
monologi, dewolpy, tra westaoje zamieszcza 
x każdym numerze najnowsze utwory 
ertepłanowe znanych kompozytorów peł 
skloh l zagraziozaych, 

„Sm “ jest najłańszam pism 
kosztuje bowiem kwalialnia we wos: 
1 zł., „Da prowincji 1°20, półrocznie wa 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2:40, rocznia 
we Lwowie 4 zł, na prowincji 4-80. 

Prenumeraty należy posyłać wprosł 
do Administracji „Smięasa* Lwów, ulica 
Akademicka 10. 


Lwów, pl Marjzcki 8 


pouzła w miejsen 


naście tysięcy 


NNRNARONNNNĘ 1030 O GQ 0) € ) e) oN 
Trawa miodowa 


własnego zbioru z obszaru dwor- 
skiego Borówaia, nasienie świeże i | 
pewne na grunta sucha Jub mokre, 
na pas;wiska wy- 


z workiem kosztuje 4 zł., przy za- 
kupnie naraz 10 korcy dodaje się 
korzec hzzpłatnie; na wagę 100 ki- 
Z mówienia uskutecznia 


J. Bulsiewicz w Bochni. 
NANO ONAR NONONANA O 


"PANOM ` 


najurzodniejsze Kirawaty, 
Mapelusze. Rekawiczki, 
Koszule, Płas'cze gumowe i 


Górski i Szydłowski 


iróg Hetmańskiej). 


RRAZRKKRRRRKE 
(erody ddr wojowskich 


mają do sprzedania kilka- 


róż wysokopiennych 
po bardzo przystępnych canach. 


RRNAKKRNNKAM 
„TEATR 
ERNESTA THORNA. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30 muca 1801 r. 


konstytucji. Wnioskodawca wywodził, że ustawa 
o słowarzyszeniach wykazała. iż prawa jednostki 
mogą być we Francji bezkarnie naruszane i za- 
żądał uznania nagłości wniosku. Naglość odrzu- 
cono 339 głosanu przeciw 248. Nastepnie roz- 
poczęły się w dalszym ciągu obrady nad usti- 
wą kongregacy jną. 
Z parlamentu angielskiego. 

Londyn 29 marca.W izbie gmin oświad- 
czył Cranbourne, że nie nadezzło żadne 
doniesienie, czy chińsko-rosyjsko umowa 
zostaja odrzuconą, czy przyjętą. 

Brodrick zawiadomił, że liczba wzię- 
tych do niewołi Boerów wynosi 16.000 
ludzi i że postanowione dnia T lutego powię- 
kszenie liczby wojsk w połudn. Afryce o 30,000 
ludzi już zGstało przekroczone. 

Rozruchy studenckie. 

Ryga 20 marca. Tymczasowo zawieszono 
wykłady w instytucie politechnicznym aż do dal- 
szego rozporządzenia. 


zzz 


Kraków 29 inarca. Katedra na Wa- 
welu zostanie otwarta w niedzielę na wielko- 
tygodniowe nanożeństwa. Ks. kanonik Wróbel 
odorawi sume i poświęci palmy. 

Toruń 29 marca. U p. Domagalskiego 
w Żerkowie odbyto rewizję,  przetrząśnięto 
wszystkie zabudowania, celem wykrycia sładów 
tajnego związku młodzieży. 

Zubrano 2 korespondentki 
polską. 

Poznań 29 marca. Profesor gimnazjalny 
Meisner przeniesiony do Koesfeldd w Wesitfalji: 
urzędnik kolejowy również Polak, Wróbel, prz- 
niesiony został do Saarbrhieken za Ron. 

Poznań 29 marca. Gręlewo zostało ura- 
towane, Kupił je Br. Antoni Potulicki za 540.000 
m. od hr. lzy Tyszkiewiczowej. Obszar mająt- 
ka wynosi 4465 m. O majątek ten ubiegała sie 
komisja kolonizacyjna i „Ostmark.* 

Łobzów (pod Krakowem) 29 marca. Ko- 
mendant pesterunku żandarmerji, Łosik, wysle- 
dził i przytrzymał bandę cyganów, zajmującą 
się kradzieżą i włamywaniami. Przy aresztowa- 
niu, banda opadła Łosika z rewo!lwerami w rę- 
ku, grożąc mu zastrzeleniam. 


i jedną książkę 


Ostatnie wiattomości i rozmaitości. 
Mianowania. Wiener Zty. ogłasza: Minister 


rolnictwagzamianowiał koneypisię administracyjnego 
dyrekcji domen i lasów państwowych we Lwowie 


Wiktora Romana Geyera adjunktem Administra- 
cyjnym. 

Z uniwersytetu. P. Henryk Zadowa hrabia 
Russocki, praktyzani  wamiestnictiwa, rodem 


z Królestwa Polskiego, otrzymał na 
Jagiellońskim stopieu doktora praw. 

O stałą opiekę policji nad swą osobą, 
wniósł prośbę dziś rano Majer Gruder, właściciel 
realności i cegielni za rogatką Zieloną Powiada, że 
Feiwel Baran, jego konkurent propinacyjny w wy- 
dzierżawieniu karczmy na Bilowsku, grozi mu po- 
biciem i że się nań zasadza w drodze, którą Gru- 
der codziennie must przebywać, aby się dostać do 
swej cegielni. Organa policyjne dążą do pogodzenia 
obu zwaśnionych. 

Kradzieże w mieście przedstawiają w ra- 
porcie rannym policyjnym bardzo poważna rubrykę. 
Z najważniejszych są dwa naslępujące wypadki ol ra- 
dzenia : Do mieszkania Hryńka Punia, przy ul. Ja- 
nowskiej l. 92 zakradł się jakiś rzezimi szek i za- 
brał stamtąd kilkanaście sztuk garderoby i srebrny 
zegarek. Wszystko to przedstawia wartość 30 k. 

W podąbuy sposób okradziono Leopolda Patk sw- 
skiego, kelnera z kasyna miejskiego. W chwili, gdy 
był zajęty w służbie, okradziono go kompletnie w 
jego prywatnem mieszkaniu. Wogóle rzezimieszki 
lwowskie ani na chwilę nie próżnują. 

Złamała rękę przechodząc dziś rano kolo ko- 
ścioła św. Magdaleny służąca Marja Stocka, o go- 
dzinie 8'/4 rano. Po zaopatrzeniu złamanej ręki po- 
golowie ratunkowe odstawiło Stockę do szpitala. 

Ofiara nędzy. Nazywa się Anna Sperka. Do- 
żyła do obcenej chwili lat 34, zaznawszy nędzy 
wszelakiej. Bieda przyprawiła ją o nieuleczalną gru- 
źlicę, przynoszącą w zanadrzu nieubłaganą śmierć. 
Żyła też w ostatnich dniach jedynie z tego, co jej 
dali znajomi z łaski. Sypiala W izbie przytułkowej 
Brata Alberta. Zeszłej nocy dostala tak silnego krwo- 
toku, iż ją wóz stacji ratunkowej prawie bezprzy- 
tomna odstawił do szpitala. Chwile wynędzniałej 


Uniwersytecie 


| 
| 


W obronie karawaniarskich rumaków 
wniosła dziś rano p. dounna Ostrowska, właścicielka 
przedsiębiorstwa karawaniarskiego przy ul. Piekarskiej 
| 93 skargę na swego parobka Jana Dutkiewicza. 
Powiada, że Dutkiewicz tak często bijał jej czarno- 
włose konie po nogach, aż im te nogi zupełnie po- 
ruchły. Dutkiewicz przesłuchany, Uumaezy się. że 
musiał bijać konie karawaniarskie p. Joanny Ostrow- 
kiej, bo „byli za ostre”. 

Ofiara strasznej pomyłki. W rannym nu- 
merze donieśliśmy o strasznym wypadku pomyłki, 
jaką popełniono w aptece Wewiórskiego, z powodu 
której Ń-letni chłopczyk dra Pivla dostał do zażycia 
strasznej trucizny: nastoju opiumowego zamiasi nie- 
winnego lekarstwa tzw. miodku dziecięcego. Po 
kilkunastogodzinnych męczarniach chłopczyk dzisiej- 
szej nocy zmarł. Lekarze nie zdołali mu uratować 
życia. Trucizna była zbyl straszna. Wypadek ten bu- 
dzi w calen mieście smutną sensację. 

Monasterzyska. (Brak adwokata). W Mo 
naslerzyskach dotkliwie daje się odczuwac okolicznej 
ludności brak drugiego adwokala. Os edlony tu od 
kilku lat adwokat dr. Ch, sam sprostać czynności nie 
jest wstanie, wskutek czego ludność tutejsza po- 
wiatu sądowego, zmuszoną jest bądźto z sąsiedniego 
Buczacza, bądź ze Stanisławowa adwokatów sprowa- 
dzać, narażając się przytem na olbrzymie koszta. 
Powiat monasterzyski jest jednym z większych powia- 
tów w Galicji wschodniej, liczy on 34 miejscowości, 
a z tych 3 miasteczka, a to: Monasterzyska, Uście 
zielone i Barysz z ludnością zwyż 5000 W Mona- 
sterzyskach jest główna fabryka tytoniu i cygar, w 
której pracuje zwyż 1000 ludzi, okolica bogata gdy- 
by więc jaki młody i rzutny adwokat katolik i Polak 
tu się osiedlił mógłby świetnie stać finansowo. Dr. 
Gh. nie ma tu miru i więcej zajmują go sprawy 
kahalne niż sprawy ludności. 

Pilzno (O gimnagzjuim cieszyńskiej. Nasza 
rada powiatowa uchwaliła jednogłośnie wnieść pety: 
cję do Kola polskiego, aby z całą stanowczością do- 
magalo się od rządu upaństwowienia gimnazjum cie- 
szyńskiego i upoważniła prezesa swego p. Bnynow- 
skiego do ułożenia petycji. 

Bogucice (powiat Bochnia). (Miły synalek). 
Dnia 18. b. m. spłonęło tutaj obejście włościanina 
Tomasza Konecznego, wartości 1600 koron. Przykro 
było się patrzeć na rozpacz nieszczęśliwego, który 
w oka mgnieniu stracił długoletnią swą pracę. 
W ogniu zgorzały wszystkie sprzęty domowe i go- 
spodarcze. Pożar wzniecił syn jego Jakób, skarcony 
przez ojca za pobicie siostrzeńca, który przyszedł do 
niego w odwiedziny. (a) 

Brody. (Samobójstwo). We wsi Mlynowie 
obok Smarzowa powiesił się onegdaj w swojem po- 
mieszkaniu Mojżesz Katz, ekonom. Do niedawna 
pozoslawał on w obowiązkach u tamtejszych właści: 
cieli dóbr, braci Landauów. Wydalony ze służby, 
błąkał się dłuższy czas bez zajęcia, aż wreszcie po- 
stanowił zakończyć życie samobójstwem. (aw) 


UR r . a. m 
siadomości giszżewe. 
Wiedeń 29 marca. 
(/r.) Po kilkutygodniowym okresie zwyżkowym 
nastaje obecnie na giełdzie perjod cofania się kur- 
sów. Przyczyny jego jednak są zupełnie naturalne, 
przedewszystkiem to, że jest to koniec miesiąca, na- 
stępnie, Że nastają ferje parlamentarne, zabraknie 
więc spekulacji na pewien czas podniely z łona 
parlamentu, wreszcie to, że większa część speku- 
lantów woli zrealizować teraz swój zysk, niż czekać 
aż on się jeszcze hardziej powiększy.  Nielylkowa- 
lory spekułacyjne, ale także papiery lokacyjne, jak 
renty i prjorytety, objęte sa teraz prądem zwyżko- 
wym. Zagraniczne targi są również słabo dyspono- 
wane. W Berlinie podrożał eskon! prywatny na 
5Y 6. — Silną tendencją odznaczają się w dal- 
szym ciągu jedynie akcje kolei czeskich. 
Wiedeń 29 marca. (Gielda poludn. 
godzina 12 m. 30). Marsi 117 58, Kenta majowa 
95:15, Węg. renta koronowa 92'75, Akcje austr. 
zakł. kred. 41750, Akcje węg. zakł kred. 720 , 
Akcje Avg'obanku 25% Akcje Unionbanku 
572 , Akcje Bankvereinu 504 —, Akcje Länder- 
banku 436' -, Akcje kolei państw. 69350, Lom- 
bardy 101: —-, Akcje kolei Elbetlia! 510—, Akcje 
fahryki broni " , Akcje tytoniowe —* , 
Akcje Alpiny 487'16, Akcje Rima Murauji 526 , 


Akcje pragskiego Tow. żel. 1.807, Losy tureckie 
108:50, Ruble 25350. 
Berlin 29 marca. (Giełda poranna). 


Akcje kredytowe 225 75, Tow. dyskontowe 188 25. 


zarobnicy są policzone. Niewesołe życie... 


Najsztachtniejg7? 


odźnaczone wielkim złotym ms- 


i79 


dalem 
A Nalewki owocowe 
jako to: 


Wiśaiowa, Dzreniow», Ratafia, Malino- 
wa, Tarniowa, Morel.wa i t. p. j-ko też 


przewykornie likiery 


jak: Owocowy, Czekoladowy, Waniłowy, 
Kawowy, Pomarsń:zoay, Garacno it. p. 


«| wyradia w znakomitych gatunzech 


i poleca po cenach fabrycznych firma 


Jan Miszyfski 


Lwóx, -— uliza Gredzickich l. 3 
Canniki na żądanie. 321 


DOCONKKXKXKAGO 


RAALAJNPNONENPNENPNG 


SAKNI sowa 


ogrodowe 
Tadensza hr. Łabieńsk iegq 
w Zassawie pod Czarną 


polecają do kultur wiosennych : 


nasiona i sadzonki leśne 
drzewa i krzewy 


ozdobne tudzież? reśliny 
pnące trwale, 


po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłataie. 


3 


RKOZMATTOS _I 


pod dyrekcją 


amalg 


tclu Lambert, wysoko muzykaloą, biegłą 
w języku francuskim' była 2 lata w Pa- 
ryżu, Bony Francuzki z paryzkim akcen- 
tem, Bony Polki muzykalne, Bony Niemki 
„muzykalne, 
towarzystwa i zarządu muzykalue, mó- 
wiące biegle po francusku. N. Ginter, 
wyższa nauczycielka. Poznań, uli a Długa 
Nr. 14 I. piętro. 
| 0 A | 


Z c. k. Namiestnictwa. 
L. 29.288. 
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MO T ET A w T BR AT mam E EO o 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We 29 


Nowość ! 


ZŁOTE RUNO 


dramat współczesny w 3 aktach Stanisława Przy- 
byszewskiego. 
OS OAEZDE 

Remhowski, dyr. zak}  lecznicz. 

Irka, jego żona 

Ruszczye 

Łącki. lekarz zakładowy 

Zygmunt Przecławski. literat 

Nieznajomy p. Węgrzyn 

Lokaj p. Bielecki 

Rzecz dzicje się w sanatorjum leczniczem wielkiego 

miejsca kąpielowego. 


piątek dnia marca. 


Po raz 2-gi Nowość ! 


p. Solski 

pni Bednarzewska 
p. Chmieliński 

p. Hierowski 

p. Tarasiewicz 


Przujachad do Lwowa, 
ània 2% marca 199 r. 
HOTEL GEORGE. Ks. Puzynina z (zarnołoziec, 
Hr. O. Borkowska z Penikwy Wielkiej. Dr. N. Horowitz 
ze Lwowa. J. Łukasiewicz z Żezawy. Z. Czaykowska z 
Ros. H. Randolph z Wiednis St. 
czugi, M. Zakrzewski z Gzołban. d. 
Zbaraża. E. Kuryłowicz ze Złorzowa. 
HOTEL IMPERIAL (ul. Trzeciego Maja l. 3, pier- 
wszorzędny hotel, kawiarnia | restauracja), Ks. B Ogin- 
ski z Bóbrki. Hr. E Dzieduszycki z lzydorówki. T. Sro- 
Zieliński z Krakowa. W. Jędrzejowicz z Za- 
D. Mandel z Krakowa. Dr, W. Jurkiewicz ze 
sStanisłtwowa. E. Bere'nan z Wiednia. M H Landau z 
Wiednia. Dr. W, Maleszewski z Karlshadu. E Hartelnmus 


(rolaszewski z Kan- 
Niementowska ze 


czyński. K. 
kanane:r:. 


z Pragi. E Makomaski z królestwa Pol. N. Hecht z 
Kołomyi. 
HOTEL EUROPEJSKI K. Jaworski z Ostrowczyka. 


W. Pieniążsk z Lipnik. 5 Łósicz z Gorlic. M. Wiktor z 
Koszyc. T. Wiktor z Ruti z Odessy. J. 
5,łówski z Przemyśla. Dr. H truchtmann z Brodów. M 
Roth z Bremy. J. Grailich z Wiedna. M, Ornstein, J. 
Margulies ze Stanisławowa. 


Komarna. O 


Dr. Zenek Lefiko 


operator, 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika l. 16 
i ordynuje w chorobach chirurgicz- 
nych od godziny 3—5 pspoludniu 


Każdy 
adwokat, 
notarjusz, 
sedzia, 
lekarz, 
kupiec, 
gospodyni 


powinien się zaopatrzyć 


EE i6 
w „Raptułarz kieszonkowy 
na r. 1901, 
wydany nakładem „Śmigusa". 
Jestto elegancka, mała książeczka, a raczej cztery 
takie książeczki (na każdy kwartał przeznaczony 
jest osobny zeszycik), stanowiące kalendarzyk 
i notatnik zarazem. Na każdy dzień roku prze- 
znaczona jest osobna rubryka, zawierająca oprócz 
zwykłych dat kalendarzowych i wykazu przypa- 
dających w tym dniu ciągnień rozmaitych lo- 


sów, lakże sporo miejsca na notatki i uwagi. 
Nadto na końcu każdego zeszyciku dołączona 


jest osobna kartka na adresy. 
—EĘ Cena egzemplarza 35 ct z— 


Prrnumeratorowie Dziennika Polskiego mogi 
nabywać raptułarz po zniżonej cenie 


25 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 


Kantor wymiany 


c t tprzyw. galic. akcyjnego Banku bigoteczago 
4 


kupoje i sprzedaje 5 


Wszelkie papiery wartościowe | MOEI 


czycielski8 
poleca: Nau- 
czycielkę z Ho- 


b 


Bony freblówki, Osoby do 


87 


Obwieszczenie. 


Z początkiem roku sz*olnego 1901/1902 (połowa wrz'śnia) przy- 
jęci będą uczniowie do c. i k. :zkół kadeckich w niżsj w przybliże- 
niu oznaczonej liczbie, a to: : 
Na I. rok szkól zadeckich da piechoty w Wiedniu, Budapeszc e 
i Pradze po 90, — na I. rok szżól kzdeckich dl» piechsty w Karl- 
stadt, Kónigsf-Id na Morawie, w Łobzowie pod Krakowem, H :rman- 
stadzie, Tryeście, Marburgu, Lib*nau pòd Gracem, Preszburgu, Ians- 
bruku, 'Temes:warze, Kamenitz pod Piotrowaradynem, Straas kolo 
Marburga i we Lwowie po 30—50; 


na I rak szkoly kadeckiej dia artylerji 90, 

na I. rok szkoły kadeckiej dla pionierów 50, 
na I rok szkoły ksdeckiej dla kawalerji 50. 
Do wyższych klas tych szkół przyjęci będą 


w miarę opróżnionych miejse. 
Przyjęcie na 4 rok a do kajeckiej szkoły dla artylerji i pionie- 
rów na lll. roz nie jest dopuszczone. 
Podacia o przyjęcie wnieść należy najpóźniej do 15 sierpnia 1901 
wprost do komendy najbliższej szkoły kad:cziej dla piechoty, wzglę- 
dnie do właś iwej kon edy szkoły kadeckiej dla kawalerji, artylerji 
i pionierów. 
Podania nie zaopatrzone w przepisane dokumenta, lub później 
wniesione, nie będą uwzględnione. 
Bliższe postanowienia co do warunków przyjęcia do szkól ka- 
deczich są zawarte w przepisach o przyjmowaniu aspirautów do tych | 
szkól (Verschrften über die Aufashme van Asviranten in die k. und 
k. G:dettenschulen, Auflage vom Jahre 1900), które, jako te% 1 po- 
jedyncze egzemplarze konkursu nabyć można w c. k. padwornej 1 
| państwowej drukarn', lub w raiwornej księgarni L. W. S:idla i Sy- 
na w Wiedniu. 


*„ biuro nau | POCO C>CCOC©ECO©"OC©COE 


kilku agronomów 


z wyższemi szkołami z praktyką po go- 
snodarstwach wzorowych 


w Galicji, w Czschach i na Szląsku 
pole ca 
Wysokiej Szlecheie „Merkur“ 
Instytut ogłoszeń, oraz biuro umieszczeń 
Lwów, Chorąłczyzsa 6. 
DCGOCBCCOOCOCECCE 


L ow, dn:a 25 mar.a 1901 


po najdokładniejszym kursie dziennym: 


nie licząc żadne} prawiz(i 
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PIECZENIA 


Glast swiateczne 


Florentyny I Wandy 
* ydanie szóste, — obejmuje: 
Baby, Bihki, 


Strarle, Kołacze, K.ła- 
czyki, Bułe.zki, Pierogi dioż Iżowe, 
Briosze i t. p. 

Placki jak: Przekładaniec z bakalji i 
konfitor. Nugat. Piacek orzechowy, 
portag?lski, krolewski, pomarańcz: - 
wy, kruchy z konfiiurami i t p. 

Mazurki, marcepinowe, migdałowe, 
cukierkowe z konszrwą cylrynową, 
czekoladowe z kcnfilurami, dakte- 
lowe i t. p 

Torty, jak: hiszpański, prowancki, 
biszkoptowy, ponczowy, hncki, zoa- 
komity szrowy, chlebowy, jabłkowy, 
pomadkowy i t. p. 

Łukry, jak: cytrynowy, przeźroczysty, 
rśżanny, śsieżny i t. p. 

MED Ciastka d serowe, Maresgi, Maka- 

gigi, Piermki toruńskie, 1 tewskie, 

kapuryńskie i t. p. Różne ciastka 
do kawy, herbaty, czekolady, 

Pączki, Chrust, Wafle. Chlrh do- 


aspiranci tylko 


327 


skonzły na mlekn it. p. 
Cena 1 kor. 20 h. 


Po przesłariu przekazem po ztowym 

1 kor. 32 hal., vyseła franko Drukarnia 

na odowa Nt. Manieckł i Spł. 
Lwów — Kopernika 9. 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzieię dwa przedsta sien'2) 


56 


Występy pierwszotzęiaych sil artystycznych. 
p Początek o godzinie 8-mej wieczór. 


Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzieanizów p. Plohou uica K roa Ludw ka 9. 


— - - a 


= zu 


E > — 
są im „ „mł o A a 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 30 uiurca 1901 r. 


D poele leeh T elelee PALA HE e e e 
„Niechaj jeden drugiemu otem powie”, | E a ŚW l eta U =l 
Najlepszy w świecie istniejący A 


środek do czyszczenia plam w pły- ŚWIEŻO towary = Najlepszej JAKOŚCI. i 


E SEJEJJEJEJICJE: rż 


BW" Na EA się Święta! Ea 
Pierwsza Fabryka parowa i Główny skład wyrobów masarstich 


Józefa Jankowskiego 
ul. Halloka I. 10 I Filia ul. Frybunatska I. 18 Lwów. 


ówi . Najwyborniejsze szynki węizone i gotowane, 
P olaca na święta : znane z do"roci, kiełbasy pieczone, siekane i 


krajane, tak zwane „krakowskie* kiełbasy polskie do gotowania, siekane 


AJ KATA = ANo | dą 


ki 


Mm 


nie o przyjemnej woni i niezapalny. | fi i 
Bezwarunkowo dobry i sku- | BĘ po następujących cenach : 


teczny. 276 9 Sa ; à a klg. ct, 14, klg. ct. i krajane, ozory, wędzonki polędwice wędzone, gotowane i pieczone, po- b 
y Skład m Migdałów wybieran. dnżych . 85 ; Skórki pomarańczowej w « 54 lędwice w estfalskie na surowo, PROSIIĘTA snrowe i pieczone, rulady Low | 
a L Migdałów drobnych . .„ 80 | Proszek drożdżowy p. . 5 A z prosiąt i inne, pasztety różna, kiszki pasztetowe i t. p. delikatesy w za- AC | 
R i S  Rodzynek sułtańskich . 48 | Wanilina pakiet 12 . . 12 38] kres masarski wchodzące po majnmiarkowańszych cenach. Ma | 
2: Rogeyoek dnżych Ara . 46 rej laska od ž . . 15 $ Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą lnb ko'eją. h 
yi odzynek czarnych . . 44 płatki duże sztuka . . 1 # 379 a maar ki s 410) | 
IGE Daktyli Marokańskich - 80 | Orzechy tłuczone włoskie . 48 Ea EZ ZE 6 Józef J ankowski, À OWA 262 
ME  Daktyli Aleksandryjskich . 35 | Orzechy tłaczone tureckie . 59 4 ulica Halicka 1. 10. 26 
Lwów, Ryner liczba 38. E  Daktyli Calafst r . 80 | Mak siwy . . . 24 O 
A JRE Fig snłtańskich : . 82 | Miodu patoka . - . 32 J M 
Wi q | HE Fig deserowych dnżych . 50 E s | 
WINI KESZAA 
Do szurowania podłóg, jakoteż | JE Momos molowa  - 20 | Masto deserowe do piec. 60 4 
i do zupelnego oczyszczenia na- | [j Powidła przecierane . . 14 | Masło dworskie do potraw . 48 $ ż i j 
czyń, sprzętów wszelkiego rodza- | kę Śliwki bośniackie . . 16 | Mąka prześliczna Sha, wy- i Z ces. król. uprzyw. fabryki. „odznacza się przyjemnym 
ju itp. — polea: pi wę del pakiet . a R datna nr. 000 . . 8 W i dlogotrwalym zapachem. 
NITE ykaty obieranej c e rożdże wiedeńskie . 60 
[Ei - Cona 3 k., 1:60 I 80 h. 


Wiórka stalowe, Ceny zniżone ! Ceny zniżone | 


Ług kamienny, 276 10 Li 


Mytki drzewne, nE d 
Mytki kokosowe, oraz u Wi Nn A 332 


„Briquets“ węgłe do żelazek 


RECENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


Miodu patoka HE 
KUR[ifiw alojath oda 0, 507 ŚJ) Em 
- © 


do prasowania IE naturalne "EE e beka alapen W bardzo wielkim ; 5 
wyborze butelka o cent. F pi zę 
Alojzy Hübner 4 Kawe, Herbato, Ruw, Wódki, Koniaki l PŁÓTNA, STOLOWĄ BIELIZNĘ, x 
z; po cenach „A „Psią pack jedynie iL) RECZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI z 
Lwów, Rynek 38. i GE Fatma e i BUF” i wszelkie inne wyroby "WH s 
BO. 000002000009 ii | LADURO NICJA | ( W polora najtaniej handel a 
Najlepsze | najtańsze > : [l | Fi | O S a na S6z0 i 
jlepsze | E 5 n wiosenn 
nasiona jarzynowe £ || LWÓW, Alden 6 8 Jana Riedla À$ ; 
i kwiatowe NE BG" Łaskawe zamówienia z prowincji nskuteczniamy odwrotnie, nie H | W po PARE przystępnych cenach 
a "Ama i licząc za opakowanie. — Cenniki na żądanie franco. fi W e L W o W || e. 15 z BAZAR KRAJOWY 
sk ła 1 O pt NEK ZAL - ihe |rz A leż YZ LŻ ee "He = Me" Jo oj | Gsny hartowso: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- = s 
d nasion 8 R stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. O krajowego Związkn Przemysłowego 


i salon kwiatów ulica 3-go Maja. 


. o 3OGOSDO00000G0C 
"ui poza Kąpiel dll, Górna Austrja. porzo e R 


Z Ee Flerwszorzędno kąpiel» jod I 5 Sensacyjna aoee 2 
piel» jodewa-solne. | > A © 
mp0 o (Jod 0'358; Brom 1:044 według anułizy radcy dworu dra Ludwig=). $ Palniki naftowe zarowe 
P f : üF Sezon od 15 maja do 30 września “ŒB dają wspaniałe światło auerowskie, bezpieczne i łatwe w użyciu do każdej 
„R er umerje Stacja kolei kremskich, S.eyerthal. — Kąpiele nrządzone według naj- ~ lampy naf owej, wielka oszczędność na nafcie. 
w flskonach i na wagę nowszych wymagań. Wszystkie nowcce:esne leczenia pomocnicze. Ma- Wyjaśnień udziela i zaraówienia przyjmuje i rozsyła główny skład 
saż, ichalacje, parnie, tusze i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwn- palników i lamp naftowym żarowych w biurze naftowem 316 
M y dała toaletowe komórkowe, elektryczne kąp ele Świetlane. Czarujące położenie. Prze- DR STANISŁAWA OLSZEWSKIEGO 
we wszystkich zapachach pyszny park, teatr, muzyka, koncerta, bale, „lawn-tennis“ i t. d. Ele- ? i 5 
K GE ganckie h tel: i mieszkania prywatne, pensjonaty dla dzieci. Frekwen- we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 10. 5 
osmetyki 1 pomady cja; 3 600 gości kąpieiowych. 412 2 DG” Poszuknje się zastępców na prowincji. wg 4 


90009090000906000099000010900000089009009000000060 


| Handel herbaty i kawy | 


EDMUNDA RIEDLA 


wę Lwzżwle, płac Marjacki i. 10. 
poleca 


HERBATE ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


ciemno naciąyającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 


Grzebienie i Prospekty gratis od Zarządn krajowych zakładów ieozalczych. 
Szczotki, Szczoteczki 


Gąbki toaletowe 
poleca 276 11 


ALOJZY HUBNER 


PRZYBORY TOALETOWE | Pr RPO E i Uo A rodzie 77 


Z Paryża powróciła 

Lwów, Rynek 38. A. SZAŁKIEWICZ dii 
bem a pE LWÓW, plac Marjacki liczba 10. "ŒE 
(OR. | waw O O e M i mA r E 


Zgubiono um Kap pó: aż t = Cengo czarma , . . . . . . Nr. 17], kg. al 160 E 
Slowskicz. GZ boyaw kalozyk 0.000000000600000000000000000503905€0 F E S GZ | 2 Ki 

i ; sh, (R. . 3 © zbioru majowego 3 3 — o DA 

; pla znałazca zechce sę zgłosić a PIGUELKI BLANCARD A a Kaysów 3 s go dr z kę : * zę pa, I 

o Redakcji „Dzienn ka Po!skiego*,gdze | g NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 6 Melange I NArÓRG8 Loc 6 boga w RE s a 
olrzyma odpowiednią nagrodę 334 POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU Wysławki z własnych herbat . ” 1:30 OWU = 
< j > 

i 


5 z najlepszych herbat . E i ś „ 130 
Ceny herbaty oznaczono na 7j, kilo w paczkach pa 
9 aeia 1 */ kilo. 

C.nniki wysełam na żądanie franco. 


NE Wa W o | 6 Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- = 

Kc Lo filis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- ” 
© nych zarodkiem skrofulicznym (uabrzmienia, strum, wole na szy!, etc.) 

Własnego wyrobu GDÓZA: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Ci, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 

najlepszą ...%23000000000000000000000000050000 


Masę woskową 


na podłogi 
i prawdziwą 


JY 
$ ji Sławne drożdże RAB IE Mautnera i sz 
PRZEŚLICZNĄ MĄKĘ, 


towary południowe, WINA, koniaki, starą czy- $ ię 
stą żytnia wódkę „BAŁŁABANÓWKĘ: | 


poleca najtaniej 


Handel Karola Bałłabana Lwów 


MG Cenniki na Żądanie gratis i franko. “EG 


We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


TYKO, ||BAASBAGAGNEHNGRCHCJOŚ 


W RESTAURACI 


NAFTULY TOEPFERA Reindorfskie, z fabryti M. Springera 
mażna = modziannia o godzinie A. rano į I rożdze W Wiedniu, niezawodne W rozozynie 


Mase iraneuską | EF": | oł oui 
e aa a | Ea | MĄKĘ, suha Węgierska w 


ORA === na świąteczne pieczywo (9) xxxxxxxxxXKKKKKKKKKKKKKKK 
. poleca OA RR x 
LWOWSKA FILIA 


som znaczki. Najlepsze WINA po OGRach naj- 
tańszych, pnoząwszy ad 40 ot. litr. 


ALOJZY HUBNE 


Lwów, Rynek 38, 


ZEE |£ WŁADYSŁAW BAŻANT - 


Banka Galicyjskiego dia Handln i Przemysłu 


ul. Jagiellońska |. 3, (dawny lokal Banku kredytow.). 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty 
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zle- 
cenia glełóowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej, jak i na 
gieldach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bez- 
pośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 


z 
c R ĘĄ e | : 
z wszelkie kupony możliwie bsz potrącenia jakiejkolwiek 
porzzzcnzazanoannoznzzzny OWEWARAYCNRCNENZDENEŃ NE 
J: W ; Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, —- i od 3 do 4'/. 


Rowy, racjonalny śro dok i 
| ozone, handel towarów korzennych, WIN, herbaty 
Wszystkim chorym na nerwy i 
| wjęoręcej polecamy 28 wydanie broszury Romana `- również wszelkie towary południowe wykorewe Świeże, 


Weissmanna: 


| 0 chorobach nerwowych w atatach apoplekty znych | WF po najniższych cenach. TB 
| 


zapobiegan e takowym i leczenie. Be:płatnie do nabycia przez £ 
księgarn. FRANCISZKA FISCHERA w Plęclokościełach Fanfkirchen 1! Handel mój tylko przy wicy Halickiej !! 


[I 


R Formy delaso do wyrobu mr helomowych JĄ | pycjąci kolejowe podine zarara Srodkowo-dnwopojkiaco od 1 maja 1900, |$ „„„Ogdział wkładkowy 


ze Lwowa odohodzą: | rano | przedp| popoł. | wiecz.| noe Oddział towarowo-handlowy 

załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż 

zboża, nasion, spirytusu, artyknłów pastewnych, sztucznych nawozów 
i wszelkich innych ziemiopłodów. 


EF 


De Lwowa przychedzą: | rano | przdp. | popoł. | wiecz.| noe | 


z Krakowa (2'31°, 945 noc) 6'10 | 850 | 1:35*| 5'45 | 8:40* 
z Podwołoczysk (głów. dw.)| 3-35 | 8:00 | #359] 5:40 | 1030 

* na Podzamczej 3'14 | 7:40 | 2208] 5:17 | 10:12 
z Tarnopola-Kopyczyniec . 2:359 10:25 


do Krakowa (8'40 runo) .| £15 | 8:80 | 2559 6:30 
do Podwołoczysk z gł. dw. |6'30 | 9:25 | 1:55*| 7:10 | 11:00 
m x Podzamcza) 6'43 | 9.42 | 208°] 7:33 | 11:25 
do Tarnopola-Kopyczyniec . 935 11:10 
do Borek W.-Grzymałowea . 935 | 155% 11 0 
do Rzeszowa . . : . : 3:80 
do Czerniowiec-ltzkan . .|6'86 | 955 | 2:460| 610 
do Chodorowa-Podwysok. .| 6'80 | 945 | 2:458 
do Stryja, Ławocz., Bndap. 6:25 6-257 
do Stryja, Chyr., Suchej (t) Foot) 305 | 7-007 
do Stryja, Stanisławowa . , 


do Rawy raskiej i Sokala , 10:20 7:25 |] 910tt 
do Janowa 9'12 wiecz. tt | 9'15 | 1:259$| 315 | 6713© 1,3:355$ 
do Brzuchowie 2'51 ° n. ś|5'46 | 1010 | 215'| 7:48 | 326 
do Zimnej Wody 320° „|410 | 8:45 | 6-25 | 6:40 | 10:50 


store 
hh 


Oddział melioracyjny 


wykonnje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygo- 
towania kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
i do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia s'ę podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie juź gotowych planów, nastąpić może ma podstawie 
tychże wykonanie pracy. 82 


J=KZJER 


z Borek W.-Grzymałowa .| 3:30 2:35 | 5:40 


z Rzeszowa. . . a.. 11:45 
i z Czerniowiec-ltzkan . .|620 |1155 | 145%) 5:55 | 10:00 
| | z Chodorowa-Podwysokiego 1020 
i z Stryja, Ławocz. Bndapeszt. | 8:05 10:35 
M) | x Stryja, Chyrowa, Suchej (t)| 8-05 1 45 10-85 
„| 8'05 1 45 * 12:05 
K5 


UEMOYJEIWN Aua) 


aa 


Wyrób krajowy 


z Stryja, Stanisławowa . 
z Bełzca . 


l- 


© 
poleca fabryka konstrukcyj żelaznych ERR soo | was | sus | 588 


P IOTROWICZ i SCHUMAN N l a nematai : . . . Tael 816 1255 | 724 | 8-50 


z Zimnej Wody 7-10 r. _|610 | 900 |11-15 | 5'45 | 849 


Oddział zastawniczy 


ziela pożyczki na wszełkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, 
perły, złoto i srebro. 


Lwów, ul. Grodecka 34 pi ; 650 IPMAL 
z i * Pociągi i Schn ; $ od 1/5 81/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—16/9 w miedziele i święta ; (Parter w podwórzu). 
Cenniki na żądanie. e jg SE: BOR. ai poumedule; H+ od A 10o w kiedziłe.| więzi Sg ood DSi 
PPC sa i od 16/9—30/9; * od 7/5—10/9. 
M A Jeene = b= Nee fEŻ LIE" i DE] Pociąg błyskawiozay edchedzi ze Lwowa e godzimie 850 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór. IRRI I II III AIII e Ne 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


